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Z drobnych wydarżeń, które się składają 
teraz ra kronikę polityczną, trudno ułożyć 
sobie ogólny obraz, politycznego położenia. 
W niektórych wydarzeniach nawyknięto upa- 
trywać pewien między niemi związek ,czy toż- 
gamości interesów, czy przyczyn i skutków, 
czy też celów: W ten sposób zdarzenia zupełnie 
od siebie niezawisłe, jeśli są jednoczesne, by- 
wają łączone, a nawet przedstawiane jako wy- 
pływ naturalny planu z góry obmyślanego i 
systematycznie przeprowadzanego. Duch kom- 
pinacyi i spekulacyi odgrywa bowiem iw polityce 
znamienitą rolę. Nie myślimy jednak rozrzuco- 
nych wydarzeń zeszłego tygodnia wiązać w 
system i tworzyć Z nich całość. 

Wydarzenia te są zresztą bardzo skąpe, 
tak, iż zdawać się móże, że wielka pólityka 
używa letniego wywczasu, a przynajmniej za” 
myka się w domowych ścianach. Rzeczywi- 
ście obrady ciała .prawodawczego francuskiego 
nie przedstawiają nic ważnego . zarówno pod 
względem przedmiotów, jak i stanowiska stron- 
nictw do siebie i do rządu. W, Niemczech 
rozpoczyna się tak jak w Austryi okres ru- 
chu 'przedwyborczego, a ten skupiać będzie 
w sobie całą działalność polityczną, bo tak 
dobrze w Niemczech jak w Austryi od re- 
zultatu wyborów zależy przyszłe urządzenie 
prawno-polityczne. Lubo bowiem Niemcy pół- 
nocne mają już gotową organizacyę, na jakiej 
dotąd w Austryi zbywa wśród ciągłego prze- 
twarzania się państwa; wszelako gabinet ber- 
liński nie ma żadnej pewności, czy te same! 
żywioły, które mu były powolnemi i z pomocą 
których działał, znajdą się w równej sile w 
nowym parlamieńcie. za ; 

Włochy trapione są drobnemi wprawdzie, 
ale ciągłemi niepokojami, wobec których sej 
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zdaje się być bezsilnym lubo na poskromienie 
garstki powstańców posiada dostateczne środki. 
Ruchy te powstańcze nie są jeszcze w stanie 
sprowadzić wywrotu, lecz mogą się. przero- 
dzić w chorobę chroniczną, która nie dozwolij w 
rządowi rozwijać działania swego w  całej| P 
swobodzie, a podkopuje moralną jego powagę 
i świadczy © niepewności stanu rzeczy. W zdro- 

m organizmie państwa nie mogłoby przyjść 
do tego, aby na wielu naraz punktach garstki 
ludzi uzbrojonych podnosiły powstanie bez na- 
dziei zrobienia rewolucyi. Ruchy te są raczej 
dywersyą w celu zbezwładnienia państwa, ani- 
żeli przednią strażą armii republikanckiej. 

Stań rzeczy w Hiszpanii nie wywiera już 
dziś żadnego wpływu na resztę Europy. Do- 
piero z ustaniem tymczasowości 1 zwycięztwem | 
jednej partyi, możnaby brać w rachubę wpły- 
wy, jakieby tameczne wypadki wywarły na 
Frańcyę, Włochy i Portugalię. Mianowicie al- 
ternatywa republiki i objęcia tronu przez dom 
orleański, mogłyby w następstwach swych od- 
działywać na kraje ościenne, bo republika mo- 
głaby tylko drogą propagandy nie tylko we- 
wnętrznej lecz i i 


a nie przeż pryzmat sądów i i 
dzienników, które potrafiły rozsiać międ 
cznością zupełnie mylnie wyobrażenia 0 
złączónych przez nie w partyę; 
czykami. 


zagranicznej we Franeyi zape- 
wnić sobie przyszłość, a wybór księcia „Mont- 
pensier  dodałby stronnictwu orleańskiemu 
we Francyi nowych: sił i punktu oparcia. 
W tej chwili mówią wiele 0 gromadzeniu 
wojsk rosyjskich na południu, uważając to za 
objaw niepokojący, tudzież o udziale rządów 
pruskiego i badeńskiego w budowie kolei że- 
laznej Ś. Gotarda, (upatrując w tem niebez- 
pieczeństwo połączenia Niemiec z Włochami 
przez Szwajcaryę. Wojska między Prutem a 
Dnieprem mają zagrażać księstwom Naddunaj- 
skim, a pomieniona kolej niemiecko-szwajcar- 
sko - włoska. Francyi. Te strategiczno - polity- 
czne spostrzeżenia mogłyby: mieć wagę dopie- 
ro w połączeniu z inneml wypadkami, ale 
same przez się nic jeszcze nie przesądzają. Nie 
pierwszy bowiem: raz wojsko rosyjskie zbie- 
rało się obozem na południu, a lubo tron 
księcia Karola nie stoi na zbyt silnych po- 
sadach; wszelako ci co upatrywali w zjeździe 
króla Pruskiego z Carem w Ems dowód so- 
juszu Prus z Rosyą, nie powinniby przypu- 
Ścić, aby. Rosya chciała obalić tron Hohen- 
zollernów u dolnegó Dunaju. (o zaś do ko- 
lei szwajcarskicj, dziś koleje bywają szlakami tak 
dobrze hańdłowemi jak strategicznemi, podobnie 
wszystkim. wielkim drogom. Zanim stanie ko- 
lej na górze Š. Gotarda, posiada Francya ko- 
lej do Włoch przez górę Cenis. Wojska pru- 
skie z włoskiemi działały już w r. 1866 we 
wspólnym interesie, nie  stykając się z sobą 
bezpośrednio. Interesem Prus jest wprawdzie 
wciągnąć Szwajcaryę do Związku. cłowego nie- 
mieckiego i prowadzić handel z Włochami bez 
pośrednictwa ceł transitowych, a że związki 
handlowe są po Cżęści ipolity cznemi, to rżecz 
znana, lecz niemoże być, uważana za bezzwło- 
czy. manewr przeciw Francji. Na długie lata 
obrachowały sobie Prusy swoją politykę 'han- 


swych sporach wobec 


ważność całej sprawy. Ż 


Bawarya może służyć za przykład. 


na długie lata oblicza 
także Rosya swoje. pagoy na Wschodzie 
owiańskich Austryi, 


Czytamy w artykule wstępnym Unii lwow- 


Ura Zana 
obawę, ażeby się nie ziściły przew ywania 
Maja 7 Tah iż hr. Potocki oprze się 
na tak nazwanych Stańczykach. Nie znamy zarnia- 
rów pana prezesa ministrów, lecz obaw szanowne- 
go kórespóndenta nie dzielimy, gdyż tak zwane Stań- 
czyki nie wydają nam się tak straszni jak ich malują 
Wprawdzie jako Lwowanie powinniśmy 1ch bez- 
wględnie potępiać, boć to Krakowiacy — a że W do- 
datku nie dzielą oni tutejszych wprost z Wiednia 
przeniesionych wyobrażeń pseudo - liberalnych, zda- 
iź za nimi nic nie przemawia. 
Z przykrością musimy wyznać, iż nie jesteśmy w 
stanie obudzić w sobie do tego stopnia patryotyznu 
f f i że nawet naszym spółbraciom kra- 
kowskim chcielibyśmy pieni e myk i 
ji iac ich bez sądu. Przypatrzywszy się 0- 
wyl Bef wióżtańy kilku ludzi zdolnych, 
łączących się często lecz nie zawsze i nie na 
patrzących trzeźwo na Świat i na 


Pierwszym głównym ich grzechem jest pochodze- 


KORESPONDGACYA CZASU. 
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ji Agitacya wybórcza nie wypadnie na korzyść 
partyi liberalnój i właśnie w krajach czysto-nie- 
ihieckich. Centraliści i“ postępowi zapomnieli 0 
faktu, że jest jeszcze trze- 
cia partya mająca licznych zwolćnników i umieją- 
ca prowadzić agitàcyę.’ Trzecią tą partyą jest stron- 
nictwo klerykalne. Gdyby tu były zaprowadzone 
powszechne wybory, toby przewaga partyi kleryka|- 


wypadnie w zupełnie innym niż poprzednio duchu. 
W Górnćj i Dolnćj Austryi np. najlepszy mamy na 
to dowód, że partya klerykalna potrafiła swą agi- 


dnem mieście. Wybory wyborców w Dolnej Austryi 


nie dadzą, klerykalni potrafią następriie zdobyć, 
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partyi postępowej, jest rzeczą bardzo prawdopodo- 
bną, a nawet naturalną; jak również jest rzeczą 
naturalną, że przeciwnicy nowych kombinacyj czę- 
Ściej dziś, niżli kiedy, strzelać muszą na obóz prze- 
ciwny, aby nie dopuścić osłabienia sił swojego 
stronnictwa. — O samym fakcie oskarżeń podnie- 
sionych przez p. Csernatonego w Zllenór nie wię- 
cej powiedzieć się nie da lub nie warto, jak ró- 
wnież nie zasługują na szerszą wzmiankę ani ko- 
munikacye półurzędowe, umieszczone z tego powo- 
du w Pester Correspondenz, ani wyjaśnienia dane 
przez p. Jokaia w dzienniku Hon. P. Csernatony 
zaś, sprawca całego hałasu, zapowiada na jutro 0- 
bronę swą przeciw zarzutom fałszywego oskarżenia 
i nowe zarazem odkrycia. y 

Co do głównej sprawy, którą jest przeobrażenie 
ustroju stronniczego, wśród okoliczności w obecnej 
chwili nader sprzyjających takowemu, to sądzę, że 
łatwo bardzo postawić horoskop usiłowaniom w tym 
kierunku. Po dawnemu wszystko zostanie 
na dawnem miejscu, aż do nowych wybo- 
rów lub może i na długie lata. Podział na 
stronnictwa nie leży ani w stanowisku spółecznem, 
ani w przekonaniach teoretycznych, ani nawet w 
gorącości temperamentu pod względem zapewnienia 
niezawisłości ojczyznie. Przyczyny te leżą głębiej, 
w niepewnym stanie konstytucyjnym Austryi, z któ- 
rą są Węgry związane, w ogólnej sytuacji polity- 
cznej wschodniej Europy, gdzie wszystkie stosunki 
są jakby w chaotycznym stanie tworzenia, gotowe 
pochłonąć organizmy sformowane przy pierwszem 
wzburzeniu fal chaosu. Od różnicy zapatrywań po- 
litycznych, co wśród takich warunków czynić wy- 
pada i jaką drogę obrać, aby Węgrom zapewnić 
niepodległość i rozwój wewnętrzny, od siły patryo- 
tycznej, jaką rozmaite poglądy w tym żywotnym 
przedmiocie są w stanie zjednać dla siebie, zależy 
podział na stronnictwa i stanowisko takowych. — 
Dla tego to w chwilach trudności zewnętrznych za- 
wsze rząd znajdzie poparcie w stronnictwach prze- 
ciwnych -- lecz i sam zbliża się do nich przynaj- 
mniej na wpół drogi, po to naturalnie, aby gdy 
minie moment niebezpieczny, każdy powrócił do u- 
lubionych zapatrywań, do starego stanowiska. 

Intermezzo dzisiejszego posiedzenia Izby deputo- 
wanych zdaje się już potwierdzać faktycznie wyra- 
żony powyżej pogląd. Minister Horvath przy wej- 
Ściu do Izby został powitany grzmiącemi oklaskami 
prawicy na dowód, że rzucone nań podejrzenia nie 
znalazły żadnego posłuchu u stronnictwa. Lewica 
czuła się w obowiązku wyprawienia takiejże samej 
owacyi p. Jokai, który przyznawał, że mówił z mi- 
nistrem sprawiedliwości o potrzebie nowego ugru- 
powania stronnictw. Owacje te zadziwiły niemało 
obu jubilantów, którzy długo pojąć nie mogli, dla 
czego ich ten honór spotyka; dla widza były one 
świadectwem zrozumiałem, %5 waż pracdzielający 
stronnictwa parlamentarne, jak istniał tak istnieje 
niezmniejszony. 

Dziś Izba przyjęła projekt drogi kroackiej z Essek 
do Sissek przez Naszic, Pożegę i Grodzisko — 
wbrew petycyom Izb handlowych peszteńskiej, fiu- 
mańskiej i wielu innych, wbrew motywom komisyi 
i rządu, które przyznawały, że inny kierunek drogi 
byłby finansowo i ekonomicznie korzystniejszy, lecz 
zgodnie z konkluzyami tych ostatnich, aby zasto- 
wać się do życzeń wyrażonych przez sejm kroacki — 
właściwie zaś, aby wywiązać się ze słowa danego 
Kroatom przy zawieraniu układów. Prawda, że w 
samej Kroacyi, a raczej Slawonii, silna agitacya 
przeciw tej drodze istnieje, lecz podług zapatry- 
wań się tutejszych osób kierujących sejmem zobo- 
wiązanie polityczne powinno być święcie dotrzyma 
ne. Dla tego za projektem głosowały oba stronni- 
ctwa z wyjątkiem skrajnej lewicy i pojedynczych 
dysydentów w tej sprawie. Sądzę, że decyzya sej- 
mu węgierskiego wywoła takie burze między sa- 
mymi Kroatami, iż wypadnie mi jeszcze mówić o 
tej kolei, która, zanim stanęła, już nabrała znacze- 
nia politycznego. 


ckiego, Tarnowskiego i Rzeszowskiego na zgroma- 
dzenie przedwyborcze na dzień 24go czerwca b. r. 

Okręg wyborczy Krakowski (dawne obwody Bo- 
cheński, Krakowski i Wadowicki) zbierze się W 
Krakowie w sali Towarzystwa agronomicznego 0 
godzinie 4ej po południu. 

Okręg wyborczy Sądecki zgromadzi się w No- 
wym Sączu w sali Rady powiatowej o godz. Bej. 

Okręg wyborczy Tarnowski w Tarnowie w sali 
Rady powiatowej o godz. 3ej. 

Okręg wyborczy Rzeszowski w Rzeszowie w sali 
Rady powiatowej o godz. 3ej. 

Do zagajenia tych sejmików Komitet zaprasza: 

dla sejmiku Krakowskiego: WW. Józefa Bauma 
i Atanazego Benoeg o; 

dla Sądeckiego: WW. Apolinarego Zielińskie- 
go i Fortunata Stadnickiego; 

dla Tarnowskiego: WW. Wincentego Petro- 
wicza i Maryana Sroczyńskiego; 

dla Rzeszowskiego: WW. Ignacego Skrzyń- 
skiego i Kaliksta Horocha. 


Prezes komitetu: 
Dr Józef Dietl. 


Peszt 11 czerwca. 


(W) Pomimo powszechnego zajęcia się uroczy- 
stościami pogrzebowemi ś. p. Ludwika Batthyanie- 
go, uwagę publiczną zajmowały nie mało w dniach 
ostatnich zwierzenia dziennika „Zl/enór* dotyczą- 
ce mniemanych sekretów stanu. W numerze  nie- 
dzielnym, a zatem na same Święta Zielonych Świą- 
tek przyniósł ten dzienik oppozycyjny wiadomości, 
że minister sprawiedliwości p. Horvath konspiruje 
przeciw własnym kolegom, starając się utworzyć 
nową partyę oppozycyjną, na czele której on sam- 
by stanął. „Ellenör* nie omieszkał dodać, że le- 
|wica jest zanadto dumną, aby przyjmować zbiegów 
do swojego obozu, i zapomocą -zdrady ułatwiać 
sobie tryumfy. 

Doniesienia o ministeryalnych konspiracyach no- 
szą na sobie w ogóle taką cechę bajeczności, że 
nie warto zajmować niemi publiczności obcej. Tu- 
taj zachodziłby jeszcze bardziej ten wypadek, gdyż 
minister Horvath, o ile osobą swoją stanowi ozdo- 
bę gabinetu obecnego — na długo nim został 
ministrem, całe Węgry uznawały w. nim najpierw- 
szego prawnika i prawoznawcę i umysł szczególnie 
organiczny, która to 'opinia wystawiona na ciężką 
próbę, dotąd się nie zmieniła — o tyle z drugiej 
strony całą siłę swoją polityczną czerpie on w ga- 
binecie, którego część stanowi, i którego prze- 
konania zasadnicze podziela. Hałas jednakże wy- 
wołany zwierzeniami Zllenóra, który pomimo tak 
wyjątkowych dni, jakiemi były dni pogrzebowe, 
wcale się nie uspokoił; lecz przeciwnie od niedzieli 
przerodził się w spory publicystyczne i obwinienia 
polityczne; zrobił całe zajście wypadkiem publi- 
cznym, któremu należy się bliższa wzmianka, gdyż 
bez śladów przeminąć nie może. 

Cały wymysł konspiracyi ministeryalnej znajduje 
swe uzasadnienie w wyjątkowem ugrupowaniu się 
stronnictw politycznych, nie podług zapatrywania 
się na kwestye ogólne lub na wewnętrzne sprawy 
krajowe, lecz podług zapatrywania się na stosunek 
Węgier z Auatryą, na akt ugody z 1867 r. Że ta- 
kie zgrupowanie się pokrywać sobą musi tysiączne 
a nader żywotne różnice przekonań, że od chwili 
zwłaszcza, w której podjęto sprawę reorganizacyi 
instytucyj ojczystych, co moment pojawiać się mu- 
si dążność w każdym z obozów do wydobycia się 
z ciasnych szranek stronnictwa i zetknięcia z za- 
patrywaniami pokrewnemi w kwestyach porządku 
dziennego, nie może podlegać żadnej wątpliwości. 
Prób a raczej zapowiedzi utworzenia nowego stron- 
nictwa — stronnictwa postępowego nie brakło z każ- 
dej strony, a nawet jeśli się nie mylimy, sam rząd 
w chwili otwarcia nowego seimu 1869 r. nie był 
daloki od wiary W możność utworzenia takiego 
stronnictwa. Oto źródło istotne wszystkich historyj 
à la historya Horvath podniesionych przez Fl/enora. 
Po wszystkie czasy nie brakło schadzek i porozu- 
miewań się pomiędzy najgłówniejszymi nawet przy- 
wódzeami przeciwnych obozów, po których wszakże 
wszystko na dawnem zostawało miejscu. Łatwo 
więc do któregokolwiek z takich zwyczajnych wy- 
padków przyczepić z dobrą lub złą wiarą szereg 
domysłów i uwag, i utworzyć historyę konspira- 
cyjną lub rewolucyjną. | i pod 

W zdarzeniu obecnem nie szczegóły też tej hi- 
storyi zwracać powinny na siebie uwagę postron- 
nego spostrzegacza, lecz te przedewszystkiem fakta: 
że przywódzcy opozycyjni przyznają , iż gotowi są 
popierać rząd w kwestyach szczegółowych; że or- 
| | gan niemiecki zbliżony do nich Neuer fr. Lloyd, któ- 
remu najbardziej idzie o utworzenie się jakiegoś 
nowego stfonnictwa, i który dlatego radby całą 
historyę Horvathowską przedstawić, jako mającą 
faktyczne. podstawy, zaprzeczając jej niby, dodaje, 
ż6 o-wszystkich rozmowach z ministrem sprawie- 
dliwościpań Tisza, ułubiony przewódzca N. fr. Llyoda 
zawsze był powiadomiany, że słowa ministra. spra- 
wiedliwości: poczytywano zawsze jako pochodzące 
z upoważnienia ministra Andrassego, lub przynaj- 
mniej wypływające z porozumienia się pana Hor- 
vatha z takowym, — ponieważ osobistość hrabiego 
Andrassego, dodaje NW. fr. Llyod z jego poglądem 
głębokiego statysty, z jego oświeconym liberali- 
zmem uważaną zawsze była za nader: pożądaną 
przy wytworzeniu się nowego stronnictwa postępo: 
wego, a nawet za niedo zastąpienia przez 
długie czasyprzy kierowaniu losami wẹ- 
gierskimi.* Toostatnie apoteozowanie prezesa ga- 
bineta przez dziennik lewicy, zbliżony do Jokaia, 
najdawniejszego promotora stronnictwa postępowe- 
go, a za wiadomością p. Tiszy, którego kontrolę 
N.fr. Lhjod uznaje, jest, ćo najmniej charakterysty- 
czne. Charakterystyczniejszem jest moźe jeszcze, że 
żaden z dzienników lewicy nie wystąpił przeciw ta- 
kiemu pojmowaniu stanowiska publicznego br, An- 
drassego. Jeżeli zatem nie zechce robić ktoś szalo- 
nego przypuszczenia, że hr. Andrassy konspiruje 
przeciw samemu sobie lub przeciw kolegom, z któ- 
rych połową została zamianowaną: na jego przed- 
stawienie, wbrew może życzeniom stronnictwa i 
względom miejscowym, druga zaś połowa stanowi 
moralne filary fgabinetu Andrassego (bar. Eötvös, 
Horvath, hr. Bedekovics) i oddawna należy do naj- 
bliższych «przyjaciół politycznych i osobistych pre- 
zesa gabinetu — w takim razie trzeba przyznać, że 
nigdy jeszcze gabinet Andrassego nie stał tak mo- 
cno w kraju jak w chwili obecnej. 

Przyczyn tego wypada szukać nie w samem po- 
łożenia wewnętrznem lecz i w sytuacyi zewnętrz- 
nej. Stan przejściowy, w jakim się znajduje druga 
połowa. monarchii, trudności, jakie starano: się zg0- 
tować Węgrom ną Pograniczu a nawet w Kroacyi, 
wpływają nie mało na poparcie, jakiego doznaje ga- 
binet. z obozu swoich przeciwników. Zachowanie się 
zaś organów opozycyjnych w czasie obchodu po- 
grzebowego hr. Batthyaniego, staranne: unikanie na- 
der łatwego sprawienia rządowi przy tej sposobno- 
bności kłopotów wewnątrz i zewnątrz kraju, jest 
najlepszą illustracyą tego moralnego. poparcia. 

e w takiej chwili, i wówczas zarazem, gdy na 
porządku dziennym! prawodawstwa, stoi żywotna dla 
krajui dla stronnictw sprawa reformy komitatowej, 
więcej, niż. kiedyindziej, pojawiać: się musi prób 


atmalgamowania stronnictw i wytworzenia nowej 


Zamieszczamy tu dosłownie sprawozdanie ze zja- 
zdu lwowskiego, ogłoszone przez bióro zjazdu: 


Sprawozdanie z wyników zjazdu politycznego od- 
bytego we Lwowie w d. 8 i 9 czerwca 1870 r. 


Wnioski przygotowane dla obrad zjazdu, wyni- 
kłe z rokowań trzech stronnictw, przekazał zjazd 
komisyi z 25 członków a mianowicie po 5 człon- 
ków koła politycznego, rezolucyonistów, członków 
byłego klubu polskiego (t. j. stronnietwa Dra Zie- 
miałkowskiego), towarzystwa demokratycznego i 
pięciu z nienależących do żadnego z powyższych 
stronnictw. 

Z wniosków przez tę komisyę przedstawionych, 
następujące przez zjazd przyjęte zostały : 

I. Tysiącletnia dziejowa przeszłość nadała życie 
i uprawnienie polityczne organizmowi narodowemu, 
który nie przestał być czynnikiem w cywilizacyj- 
nym rozwoju ludzkości. Należąc jako część skła- 
dowa do tego organizmu, dziś wprawdzie z rzędn 
mocarstw wykreślonego, ale nie mniej cechy żywo- 
tne zachowującego, mamy prawo a święty zarazem 
wobec potomności obowiązek, domagać się w pań- 
stwie, z którym nas los połączył, stanowiska odrę- 
bnego, gwarantującego naszą indywidualność a da- 
jącego nam możność jak największego rozwoju sił 
narodowych. 

IL. Celem uzyskania tego stanowiska żądamy ta- 
kiego urządzenia stosunku naszego do monarchii, 


iżby wspólnej reprezentacyi i wspólnemu państwo- 
wemu rządowi przysłużało prawo da ząawjądywania 


tylko temi sprawami, których pozostawienie w jego 
zakresie działania jest niezbędne do otrzymania 
mocarstwowego stanowiska monarchii. Wszystkie 
inne sprawy mają w myśl uchwał sejmowych a 
mianowicie w duchu rezolucyi należeć co do usta- 
wodawstwa do sejmu krajowego, co do wykona- 
nia zaś do rządu krajowego sejmowi odpowiedzial- 
nego. 

III. Prawa korony: Św. Szczepana, tudzież swo- 
body obywatelskie „dotychczas uzyskane, chcemy 
mieć nienaruszonemi. 

IV. Ze względów słuszności a zarazem dla gwa- 
rancyi praw tych, jakieby nam w. myśl powyższych 
ustępów zostały przyznane, winien kraj nasz, skoro 
będzie powołanym do. dania głosu w sprawie ukon- 
stytuowania tej połowy monąrchii, poprzeć usilnie 
żądania tych jej. części składowych, które się pra- 
wowicie domagają takiego samego lub podobnego 
samorządu, jakiego my dla siebie żądamy. 

V. W sprawach wewnętrznych kraju działać bę- 
dziemy w duchu zasad postępowych i dążyć do re- 
formy krajowego ustawodawstwa, a w szczególno- 
ści ordynacyi wyborczej sejmowej w tym kierunku. 

VL Każde ze stronnictw, które się na powyższy 
program zgodziły, zachowuje sobie zupełną swo- 
bodę w wyborze prawnych środków do przeprowa- 
dzenia powyższego programu i żądania takiego u- 
stroju tej połowy monarchii, jakiby według jego u- 
znania najlepiej ubezpieczał określony powyżej sa- 
morząd, jednakże zjazd oświadcza, że udzielenie 
krajowi odrębności politycznej, w myśl powyższego 
programu, ma nastąpić w całości a nie w drodze 
stopniowo uzyskiwanych ustępstw autonomicznych. 

VII. Zjazd uchwala potrzebę jednolitej akcyi wy- 
borczej. 

VIII. Ad II uchwalił zjazd dodatkowo: Wyszcze- 
gólnienie żądań porucza zjazd osobnej komisyi z 
tem poleceniem, że w elaboracie swoim nie wolno 
jej pójść. poniżej szczegółów wymienionych w. pro- 
jekcie pierwotnym wniosków pod A B C, które 
brzmiały : i > 

A) Przyznania Sejmowi krajowemu: a) prawa 
stanowienia o sposobie wyboru delegatów do wspól- 
nej reprezentacyi; b) ustawodawstwa: w przedmio- 
tach wyznań i wychowania publicznego; c) w spra- 


Kraków 13 czerwca. Odbieramy następujące 
ogłoszenie w sprawie wyborów : 


Centralny Komitet wyborczy dla Galicyi zacho- 
dniej na zgromadzeniu prezesów Rad powiatowych 
ustanowiony, podaje do wiadomości, iż czynności 
swe rozpoczął. 

W skład Komitetu wchodzą: 


Baron Józef Baum 

Dr Józef Dietl 

Ksiądz Leopold Górnicki 
Franciszek Hoszard 
Szymon Samelson 

Hrabia Mieczyław Rej 

Dr Mikołaj Zyblikięwicz. 


W miejsce Wgo Piotra Moszyńskiego, który 
dla wyjazdu do wód wyboru przyjąć nie mógł, Ko- 
mitet powołał Wgo Atanazego Benoego. 

Burmistrze miast, mających własnych posłów w 
sejmie, otrzymali wezwanie, aby wybrali do Komi- I SE, A I 
tetu dziewiątego członka. wach gminnych, karnopolicyjnych i we wszystkich 

W Komitecie przewodniczy Dr. Dietl, a w jego przedmiotach, które należą do zakresu działania 
zastępstwie Dr Zyblikiewicz. ministerstwa spraw wewnętrznych; d) w przędmio- 

Bióro Komitetu jest u Dra Zyblikiewicza. tach kultury krajowej 1 komunikacyi , przemysłu, 

Podając to do wiadomości, Komitet centralny zakładów kredytowych i assekuracyjnych, kas o- 
nie będzie ogłaszał żadnego ze swej strony pro- szczędności i banków z wyjątkiem wydającym zna- 
gramu politycznego, rezolucya bowiem przez re- ki pieniężne; e) o podatkach (bezpośrednich), tu- 
prezentacyę kraju po dwakroć uchwalona stała dzież orzekania 3 sprzedaży, zamianie lub odłu- 
się programem, w obec którego komitet nie czuje żaniu tak zwanych dóbr, kameranych i salinarnych 
się powołanym do tworzenia nowego. (solnych żup i kopaln) w Galicyi i W. ks. krakow- 

Kraków dnia 11 czerwca 1870. skiem; f) w przedmiotach prawa karnego, cywil- 

Prezes Komitetu: -| 7989 1 89rniczego; 9) © zasadach organizacyi władz 
Dr Józef Dietl. sądowych i administrącyjnych. 

B) Wyznaczenia pewnego procentu z ogólnych 
dochodów kraju płacić się mającego, oraz zupeł- 
nego umorzenia tak zwanego długu krajowego, po- 
wstałego z zaliczek dawnych ze skarbu na pokrycie 
niedoborów indemnizacyjnych. 

C) Ustanowienia; a) rządu krajowego, któryby 
zarządzał krajem, jego finansami i zakładami, tu- 
dzież majątkiem, i za wszystkie te czynności oraz 
wykonanie, ustaw krajowych sejmowi krajowemu 
był odpowiedzialny; 4) najwyższego trybunału spra- 


uu 


Centralny komitet wyborczy dla Galicyt zachodniej. 

Do szanownych wyborców większych posiadłości 

okręgów „wyborczych, Krakowskiego Sądeckiego, 
Tarnowskiego i Rzeszowskiego. 


więk- 


Komitet zaprasza szanownych wyborców 
Sade- 


szych posiadłości okręgów Krakowskiego; 


p” z 


R 


"że tylko takich kandydatów na posłów popierać 


2 | CZAS z Wtorku 14 Czerwca 1870. 


powinien mieć głos wirylay; wynik tego byłby taki, 
że u nas, gdzie są małe obszary i 300 morgów 
stanowią wieś dużą, żaden obywatel nie wszedłby 
do tej rady (Zbyszewski: przytoczyłem tylko dla 
przykładu). Dalej jest wniosek p. Jaworskiego, a- 
żeby atrybucye te przenieść na wydział powiatowy, 
który na podstawie $ 53 przez delegatów wyko- 
nywałby policyę. Wniosek ten łączy się z wnio- 
skiem pp. Krzeczunowicza, Kirchmayera i moim, 
z tą tylko różnicą, że my atrybucyj tych nie prze- 
nosimy na wydział, lecz na radę powiatową. 

Na drugi dzień naszych obrad wotowaliśmy, jaki 
ma być ten organ, i oprócz p. Zbyszewskiego zgo- 
dziliśmy się, że to nie ma być nowe ciało repre- 
zentacyjne, obradujące, lecz organ wykonawczy; a 
teraz chodzi o to, jak on ma być wybrany. Kto 
go ma opłacać, to wszystko jedno; lecz p. Kirch- 
mayer podniósł, dlaczego byłoby lepiej, ażeby wy- 
płata nie szła od stron, jak dziś dla nauczycieli 
wiejskich, tylko od rad powiatowych. Gdy wszakże 
nasz projekt przejdzie, jakeśmy go uchwalili, to 
za wykonywanie sądownietwa będzie musiało część 
kosztów ponosić państwo, część pojedynczy wła- 
ściciele za pośmiertne pertraktacye i t. d. reszta 
zaś przeszłaby na powiat. 

Dalej, czy rady powiatowe mają egzystować czy 
nie, to ja jestem jak najbardziej za tem, ażeby 0- 
ne pozostały. My nie wiemy, jak się to drzewko 
przyjmie, jakie wyda owoce, nie wiemy też, co z 
Wiednia dostaniemy — może będzie jeden rząd 
zespolony — a wtedy będzie pora do zmiany wszy- 
stkich ciał reprezentacyjnych. Słusznie tu podnie- 
siono, że rady powiatowe są szkołą polityczną dla 
włościan. Na poparcie tego przytoczę tu dwa wy- 
padki. Tak chłop interpelował starostę o amtstagi, 
i isterpelował tak silnie, że starostę zmusił do od- 
powiedzi, że on przymusić nikogo nie może. Po- 
wtóre starosta chciał przeciągnąć wybory, które 
nie były mu na rękę; na interpelacyę zaś chłopa 
powołującego się na prawo, natychmiast wybory 
zarządził. Dalej wspomniano tu o względach eko- 
nomicznych, finansowych. Panowie utrzymujecie, że 
gdy będą utworzone rady obwodowe, to wspólnemi 
siłami będzie można więcej zdziałać, bo dziś się 
fundusze rozpryskują. Ja jestem przeciwnego zda- 
nia, t. j., że będziemy ubożsi, bo prezes i 6ciu ra- 
dnych mają być płatni, którym najmniej trzeba bę- 
dzie dać po 1000 złr.; trzeba będzie opłacać ko- 
misye delegatów na odległość 8—10 mil, przez co 
będziemy mieć drugi raz tyle wydatków. Przyto- 
czę panowie stan finansowy rady wadowickiej. Przy- 
chód wynosi 3,809 złr., z tych zaoszczędziliśmy 
razem do 1,700 złr. i to jest majątek rady, który 
się tworzy. Z tych pieniędzy dajemy na budowę 
dróg gminnych, ztąd dla gmin po 50, po 100 złr.; 
wystawiliśmy 4,000 kupek kamieni, wyszutrowali 
drogę do 5 mil. 

Powiadają panowie, że gminy będą posyłać dzie- 
ci do szkół obwodowych, więc korzystać będą z 
obwodu, lecz chociażby tam była i szkółka realna, a 
tymczasem gdyby w drugiem powiecie taka szkola 
oddalona była tylko o pół mili, to oczywiście, że nikt 
z chęcią posyłać nie będzie tam, gdzie dalej, lecz 
poszle tam, gdzie bliżej. 

Zatem z tych wszystkich powodów jestem za za- 
trzymaniem w tej chwili rad powiatowych i za 
przeprowadzeniem wyborów przez nie. 

(Ciąg dałszy nastąpi). 


jego ma być obroną centralizacyi, którą uzna za 
jedyne lekarstwo na wszystkie austryackie choroby, 
ale zarazem ma odeprzeć wpływ swój osobisty na 
utworzenie konkordatu. Jednem słowem Bach pra- 
gnie stanąć na stanowisku Nowój Pressy, aby przez 
uderzenie na konkordat zyskać miano liberalnego. 
Jeżeli pogłoska powyższa się sprawdzi, będzie to 
stanowiło najlepszy dowód, jakie żywioły skupiają 
się około N. fr. Presse i ostatecznie skompromi- 
tuje klikę centralistyczną. 

Baron Pratobovera stanowczo oświadczył, że nie 
chce daléj brać udziału w życiu publicznem i kan- 
dydatury nie przyjmie. 

— Wiener Abendpost podaje następujące wyja- 
śnienia : 

Der Miihr. Correspondent przyniósł w peszteń- 
skim liście, powtórzonym przez jeden z tutejszych 
dzienników, nowe odkrycie „demonicznćj chęci mię- 
szania się“ hr. Beusta. Według tego miał hr. 
Beust wykazać swoje sympatye dia partyi narodo- 
wćj w partes adnecae, popierając usilnie biskupa 
Strosmayera na arcybiskupstwo zagrzebskie, a 
szczególnićj przez audyencye udzielane pojedynczo 
każdemu z członków deputacyi z Pogranicza przy- 
byłćj, po odmowie urzędowego jéj przyjęcia przez 
Cesarza i w taki sposób hr. Beust naturalnie miał 
się narazić ministerstwu węgierskiemu. Możemy 
tylko zwrócić uwagę, że jak zwykle i tym razem 
opowiadanie wystawia rzeczy wprost przeciwnie niż 
się istotnie miały. Kanclerz państwa względnie py- 
tania o obsadzenie arcybiskupstwa w Zagrzebiu 
nie wziął strony żadnój osobistości, a jedynie tak 
tu jak w Rzymie przedstawienia ministerstwa wẹ- 
gierskiego do stosownego załatwienia przedłożył, 
a tem samem nie miał możności urażenia peszteń- 
skiego gabinetu. Co zaś do audyencyi członków 
deputacyi z Pogranicza, po odmowie przyjęcia jój 
przez Cesarza, był istotnie hr. Beust atakowany 0 
pośredniczenie; odrzekł wszakże, iż pośrednictwo 
czyni zależnem od rozmowy z hr. Andrassym. Po 
tćj odpowiedzi deputacya odjechała, i nie pozosta- 
wało wówczas i hr. Beustowi nic innego, jak za- 
wiadomić o zaszłym wypadku ministerstwo węgier- 
skie, które też oświadczyło zgodność swoję zupeł- 
ną na postąpienie w Wiedniu z deputacyą z Po- 
granicza. 

Tenże dziennik dalćj pisze: 


wiedliwości w kraju; c) ministra krajowego w ra- 
dzie korony, odpowiedzialnego wspólnej reprezen- 
tacyi, któryby pośredniczył między krajem a ko- 
roną w sprawach krajowych, przedkładał wspólnej 
reprezentacyi wnioski sejmowe do zmian ustaw 
wspólnych, oraz czuwał, aby ustawy państwowe 
nie były wykonywane ze szkodą kreju, i tym ce- 
lem kontrasygnował wszelkie dotyczące kraju roz- 
porządzenia rządu centralnego. 


Dr Smolka postawił wniosek: Zjazd oświadcza, 


należy, którzy oświadczą, że pójdą ręką w rękę z 
opozycyą prawnopaństwową. 

Przy głosowaniu nad tym wnioskiem skonstato- 
wano, że w zgromadzeniu 86 obecnych, za wnio- 
skiem pana Smolki oświadczyło się 36, zaś repre- 
zentanci koła politycznego, klubu rezolucyonistów. 
klubu polskiego i część nienależących do żadnego 
z tych stronnictw wstrzymali się od głosowania. 

Członkowie koła politycznego wnieśli przytem 
następujące oświadczenie. 

Ponieważ „koło polityczne” już dawniej uchwa- 
liło a) zasadę ugody dla ukonstytuowania Austryj; 
b) że uznaje potrzebę porozumienia się i wspólnej 
akcyi z innemi opozycyami narodowościowemi; c) 
że Galicya w takim, jak dotąd, politycznym ustroju 
państwa udziełu brać nie powinna; przeto, o ile 
wniosek p. Smolki obejmuje w sobie powyższe za- 
sady, zgadzamy się z takowym, o ile zaś ten wnio- 
sek przesądza pewnemu wiązaniu się bezwarunko- 
wemu z opozycyą, bez zastrzeżenia porozumienia 
się poprzedniego, o ile ten wniosek by przesądzał 
pewnemu ugrupowaniu Austryi i wyklucza wszyst- 
kie inne Środki, nie zgadzamy się z tym wnio- 
skiem, nadto ponieważ nie ma podobieństwa wyna- 
lezienia punktów stycznych między stronnictwami 
w tej mierze, przeto wstrzymujemy się od głoso- 
wania nad tym wnioskiem. 


Ostatni wniosek komisyi brzmiał : 

„Zjazd wybierze komisyę, której poleca czuwanie 
nad przeprowadzeniem swoich uchwał, i porozu- 
mienie się z istniejącemi komitetami przedwybor- 
czemi; w razie zaś, gdyby program przez zjazd u- 
chwałony przez komitety centralne przyjętym nie 
został, obmyślenie dalszych środków działania i 
przedsięwzięcia akcyi wyborczej przez siebie za 
najodpowiedniejszą uznanej.“ 

Zamiast tego wniosku postawił Dr Semilski wnio- 
sek: aby zjazd wybrał osobny centralny komitet 
wyborczy z 30 członków. 

Członkowie koła i rezolucyoniści wstrzymali się 
od głosowania, poczem przy łącznem głosowaniu 
reszty obecnych wniosek p. Semilskiego uzyskał 
31 głosów przeciw 24. 

Członkowie koła i rezolucyoniści oświadczyli na- 
stępnie, że wnioskowi temu również są przeciwni. 

Poddano potem pod głosowanie wniosek komisyi. 

Wielu z obecnych wyszło z sali. Między pozo- 
stałymi utrzymał się wniosek komisyi. 

Członkowie towarz. demokratycznego oświadczyli 
sekretarzowi zjazdu, że tej uchwały za uchwałę 
zjazdu nie uznają. 


projekt do prawa 0 uregulowaniu stosunków po- 
między wspólnemi a krajowemi ministerstwami. Je- 


bnych uwag żaden krok rządu nie dawał upowa- 
żnienia. 


Królestwo Polskie. 


Birż. Wiedom. donoszą, że osobom, które wzię- 


mocy. 


Stronnictwo towarzystwa narodowo - demokraty- 
cznego złożyło następujące oświadczenie : „że prze- 
dewszystkiem popierać będzie kandydatów takich, 
którzy dążyć chcą do ukonstytuowania monarchii 
na zasadach federacyjnych, idąc ręka w rękę z pra 
wno-państwową opozycyą — co atoli nie wyklucza 
możności popierania w danym razie w porozumio 
nin z inaucui stronnictwami innych kandydatów, 
którzy przyjmą w zupełności program uchwalony 
na zjeździe.“ 

Lwów dnia 10 czerwca 1870 r. 

Podpisano: Zapraszający na zjazd: Dr Szymon 
Samelson, Franciszek Smolka, Floryan Ziemiał- 
kowski. 

Prezydyum: Dr Dominik Gębarzewski, wybrany 
zastępca przewodniczącego zjazdu.  Sekretarze: 
Edward Błotnicki, Jakubowski Faustyn, Ludwik Łu- 
biński, Siemiński Władysław. 


ukowego warszawskiego. 


nym „jednodworcom* czyli drobnej szlachcie pol- 


Wiedeń 12 czerwca. Tagespresse pisze 0 
zwałaniu ciał przwodawczych: Ministerstwo za- 
myślą zwołać sejmy po żniwach, a zatem ku 
końcowi lipca, i naznaczyć czas trwania sesyi sej- 
mowej na cztery tygodnie. Z początkiem września 
ma się zebrać Rada państwa, której przedewszy- 
stkiem ma być przedłożony budżet na r. 1871. 
Po dokonaniu wyborów do delegacyj ma być Rada 
państwa odroczoną celem zwołania tychże delega- 
cyj, których zebranie się ma nastąpić w paździer- 
niku. 

— W pośród licznych programów ogłaszanych 
w Wiedniu zwrócić musimy uwagę na program 
wspólny towarzystw handlowych i kupieckich w 
Wiedniu. Został ou ułożony przez delegowanych 
wiedeńskiego stowarzyszenia przemysłowców, sto- 
warzyszenia reformy kupców wiedeńskich, stowa- 
rzyszenia ekonomicznego, stowarzyszenia fabrykan- 
tów, kupców oraz stowarzyszeń oświaty i intere- 
sów kupieckich. Program ten podnosi konieczność 
„pojednania różnych narodowości jako kres roz- 
woju Austryi,* dla tego też oświadcza się za „roz- 
szerzeniem autonomii krajów i królestw o ile to z 
potęgą Austryi da się pogodzić;* pragnie „żeby 
opieka prawna zagwarantowaną była każdemu lu- 
dowi* a „zmiany jedynie na konstytucyjnćj drodze 
przeprowadzone zostały.“ Dalćj żąda on bezpośre- 
dnich wyborów i zmiany ustawy wyborczćj w duchu 
usunięcia grup, czyli zniesienia zasady reprezenta- 
cyi interesów, oraz utworzenia Izby panów z przed- 
stawicieli wybieranych przez sejmy krajowe. Wy- 
maga również zniżenia cenzusu i wieku do wyko- 
pywania prawa wyborczego, rozszerzenia osobistych 
wolności, zniesienia konkordatu, zaprowadzenia są- 
dów przysięgłych do przestępstw zwyczajnych i 
politycznych, ostatecznego zorganizowania trybuna- 
łu administracyjnego i zmiany urzędników nie 
przejętych liberalnemi zasadami. We względzie in- 
teresów handlowych i przemysłowych, staje na 
gruncie zupełnćj wolności handlu i przemysłu i o- 
biecuje popierać takich kandydatów, którzy będą 
dobrze obznajomieni z interesami kupieckiemi. Żą- 
da nadto zaprowadzenia procedury cywilnćj opar- 
tćj na jawności i ustnćj obronie, utworzenia sądów 
handlowych, zniesienia loteryi liczbowćj, ogranicze- 
nia monopolów itd. 

— Jako fundusz zakładowy wiedeńskićj po- 
wszechnój wystawy w r. 1873 odbyć się mającćj, 
otwartą została subskrypcya w stowarzyszeniu prze- 
mysłowem Dolnćj Austryi. Rotszyld podpisał złr. 
225,000, bank franko -austryacki i pp. Todesco 
po 100,000 złr. inne podpisy są znacznie niższe. 

— (oraz to więcćj umacnia się w Wiedniu 0- 
pinia, aby wybierać nowych ludzi na posłów do 
sejmu, szczególnićj agitacya jest rozwiniętą celem 
usunięcia tych posłów, którzy korzystając ze swe- 
go stanowiska, wyzyskiwali je dla brania udziału 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, z tego po- 
wodu i Giskra może upaść przy wyborach. Zarzu- 
cają b. ministrowi, że zanadto się spieszył dla od- 
zyskania utraconych w skutek swego urzędowego 
charakteru posad w radach nadzorczych różnych 
spółek handlowych. 

Agitacya wyborcza szczególnićj dotyczy podzia- 
łu na partyę klerykalną i różne odcienia liberal- 
nych stronnictw. Pierwsza w Wiedniu nie ma wie- 
le szans przeprowadzenia swoich kandydatów, na- 
tomiast obawiają się, że wiele zyskała na pro- 
wineji. 

Powiadają także, że b. minister Bach ma zamiar 
stanąć jako kandydat w Dolnćj Austryi, 


szczeni, ani nie mogą nabywać ziemi, a prócz te- 


to zatem jeden z licznych barbarzyńskich sposo- 
bów wynaradowiania Polski, który wszakże do tej 
pory nie wielkie przyniósł owoce. Nawet Ktjew- 
lanin oświadcza się przeciw temu ukazowi. 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 


Sprawozdanie 
wsk Kraków 13 czerwca. Wczoraj odbyło się u pre- 


z ledzeń komisyi zasejmowej, zwołanej przez 
Wydział oj © celu zbawia skutków ustaw 
o gminach t o reprezentacyach powiatowych, oraz 
zaradzenia niedogodnościom, z c o urządzenia 
organów autonomicznych (z iny'. 


nowiono zwołać na przyszły poniedziałek 20go czerwca 


Posiedzenie IV. dnia 19 marca. 
(Dalszy ciąg) 


P. Jul. Kirchmayer. P. Zbyszewski powie- 
dział, że gdy wybór nie będzie z dołu, to wpro- 
wadzenie tego organu uskutecznić się nie da; ja 
przeciwnie jestem za tem, ażeby wybór nie odby- 
wał się z dołu. Żąda dalej p. Zbyszewski, ażeby 
rada okręgowa nie była tylko ciałem wyborczem; 
gdy jednak urzędnik proponowany ma czuwać nad 
wójtami, a wójcia zasiadać mają w radzie, to ża- 
dna uchwała nie przejdzie, któraby bicz nad nimi 
kręciła i krępowała ich. Co do kosztów, jestem za 
tem, ażeby je ponosiła rada powiatowa. Jeżeli or- 
gan jaki ma być niezawisłym, to trzeba, ażeby 0- 
trzymał zapłatę z trzecich rąk, bo inaczej należy- 
tość swoją on samby egzekwował i władzę dyskre- 
dytował. 

P. Wasilewski. Pp. Badeni i Kirchmayer wy- 
przedzili mnie już — organ, który my ustanawia- 
my, nie ma być obradującym, lecz wykonawczym; 
ma być instytucyą przejściową, zatem nie zgadzam 
się z tem, ażeby walić rady powiatowe, które SĄ 
pożyteczne, aż się okaże, że instytucya ta jest do- 
brą. Co zaś do instytucyi okręgów, jestem za tem, 
ażeby taki wójt okręgowy zastępował amtstagi. My 
wprawdzie amtstagom w starostwach jesteśmy prze- 
ciwni, lecz są one konieczne, i wnoszę, ażeby w 
tym względzie coś postanowiono. 

P. Baum. W ciągu naszej dotychczasowej nara- 
dy objawiły się następujące zdania: 1) p. Badenie- 
go, który nie życzy sobie żabnych zmian w dzisiej- 
szej Organizacyj, i żąda tylko, ażeby jej dodać 
środków przymusu; 2) p. Ujejskiego i przewodniczą- 
cego, ażeby wybrać organ, któremu należy poru- 
czyć atrybucye do wykonywania policji, obaj wszak- 
że w zasadzie uznają, ażeby to był organ wybor- 
czy, lecz nie obradujący; 3ci wniosek p. Zbyszew- 
skiego jest zupełnie osobny; przemawia on za or- 
ganem okręgowym obradującym i wykonywującym 
i podaje sposób wyboru, a mianowicie uznaje, że 
to byłoby niesprawiedliwie, gdyby obszar dworski 
miał równość głosu z reprezentacyą gminy, że to 
jest niedostatecznie, ażeby tylko jeden wójt wybie- 
rał, lecz gdzie gmina jest większa powinni być przy- 
puszczeni takie assesorowie. Co do obszarów dwor- 
skich, on je wyklucza jako takie, a natomiast żą- 
da, ażeby census był i kto płaci 500 złr. podatku, 


Majer, Dr Zyblikiewicz i Dr Samelson. 


znaczna liczba uczniów uniwersytetu, mianowicie wy- 


barkach zwłoki profesora. 


w roli księżnej Leonory Faleonieri, w dramacie 6 akto- 
wym Gustawa Feuilleta p. n. Dalila. 
— P. Henryk Jordan Dr medycyny otrzymał 


Magistra położnictwa, 

— Kuryer Warszawski zapowiada bliski wyjazd z 
Warszawy p. Jana Królikowskiego z dodatkiem, 
Że tenże naprzód w Krakowie występować będzie w ro- 
lach gościnnych. P, Królikowski w żywej pamięci zo- 
staje u naszej publiczności, lubo lat temu bardzo wiele, 
jak artysta ten opuścił scenę krakowską. 

— Dziennik Polski odpiera kilka drobnych zarzu- 
tów, jakie mu zrobić byliśmy zmuszeni, tym jednym, 
że: „nie umiemy po łacinie, bo piszemy statu quo“, 
Odsyła nas do Alvara. Niech i tak będzie, bo nie 
myślimy się spierać o przypadkowanie. 

— Kraj podrażniony zdaje się naszą ostatnią odpo- 
wiedzią oświadcza, że go nudzą „argumentą metrykowe 
o czyjejś młodości i własnej starości“, I nas także, ale 
nie nasza w tem wina: musimy m wić 0 wytrawności, 
kiedy spotykamy się ciągle z zarozumiałością, Chętnie 
atoli bylibyśmy mu zostawili ostatnie słowo, gdyby nie 
pisał: „Może Czasowi wywołanie i urządzenie zjazdu 
lwowskiego zdawać się m ł o do cia nem postępowaniem*. 
Broń Boże, postępowanie to według nas jest dziecin- 
nem. Zwoływać zjazd i urządzać, aby potem szukać 
stronnictw, i tych, co do żadnego nie należą, za 
stronnictwo uważać, to po prostu dzieciństwo, które 
prócz zabawki żadnego innego rezultatu mieć nie mogło. 

— Z pod Krakowa 10 czerwca. 

(K.) Wyczytawszy w N. 141 Gazety Narodowój 
ciekawy przykład stosunków naszych W koresponden- 
cyi z Kolbuszowćj, pozwalam sobie przytoczyć drugi 
podobny przykład; wadliwe bowiem ustawy sejmowe 
i rozdwojenie władzy wprowadziły w stosunki nasze 
taką bezwładność, iż tylko droga publicystyki pozo- 
„stała nam, jeżeli już nie do uchylenia złego, to przy- 
Program najmnićj dla ostrzeżenia kraju ogłaszaniem takich 


Gazeta kolońska niedawno rozbierała obszernie 


steśmy upoważnieni do oświadczenia, że do podo- 


ły udział w ostatniem powstaniu polskiem, a do 
których stosował się manifest z 25 maja 1868 r., 
przywrócone być mają prawa stanowe, o ile tako- 
wych przez wyroki pozbawieni byli. Zakaz wstę- 
powania do służby rządowej trwa dalej w swej 


— Gołos dowiaduje się, że przywileje osób w 
służbie rosyjskiej zostających przyznane być ma- 
ją nauczycielom Rosyanom w obrębie okręgu na- 


— Wydany został ukaz dozwalający tak zwa- 


skiej, której odebrano prawa szlachectwa, przypi- 
sywać się do gmin wiejskich i miejskich w Rosyi. 
Celem tego ukazu jest skłaniać Polaków do wy- 
siedlania się do rosyjskich gubernij, ponieważ w 
Polsce wyłączono ich ze wsi, nie zostali oni uwła- 


go daje im pomoc rząd w razach jeśli się chcą 
przesiedlać do Rosyi. Dotychczas już około 4000 
osób obojej płci przesiedliło się do Krymu. Jest 


zydeuta miasta Dra Dietla zebranie, na którem posta- 


wyborców miasta Krakowa celem wybrania komitetu 
wyborczego miejskiego, który się zajmie przygotowaniami 
do wyboru trzech posłów z miasta Krakowa na sejm. 
Dotąd miasto nasze reprezentowali w sejmie prof. Dr 


— Wcozoraj odbył się w Krzeszowicach pogrzeb zmar- 
łego tam podczas letniego pobytu profesora okulistyki 
Sławikowskiego. Całe grono profesorów z małym wy- 
jątkiem uczestniczyło obchodowi pogrzebowemu, oraz 


działu lekarskiego, i liczny poczet przyjaciół zmar- 
łego. Mimo deszczu młodzież akademicka poniosła na 


— We wtorek (14 b. m.) wystąpi p. Modrzejewska 


dnia 11 czerwca na tutejszym uniwersytecie stopień 


-„ ROW, 


praktycznych a smutnych objawów bezwładności, w skiego; powtóre, przyzwyczajenie wcale nie salonowe— 
nadziei wywołania tem żywszego oddziaływania, spluwania po każdym wypitym kieliszku. Na zasadzie 

W Krzesławicach pod Krakowem stanął przed laty tych dwóch podejrzeń Bielajew ośmielił się aresztować 
sześciu młyn parowy, mielący do 35,000 korcy ro- nieznajomego, który natychmiast odkrył swoje incogni- 
cznie. Od gościńca barańskiego do młyna prowadzi | to. Był to włościanin gubernii jarosławskiej, powiatu 
droga samym środkiem wsi. Zawsze w największem daniłowskiego, wsi Zabolotje, Wieczysław syn Grzego- 
zaniedbaniu, w niskiem położeniu, w gruncie glinia- |rza Bałaszów. Bałaszów mieszkając w Petersburgu, zo~ 
stym, droga ta stała się dla wożów ładownych nie- | stał schwytanym na gwałtownej kradzieży i wyrokiem 
przebytą. Gmina pomimo, iż z młyna tego do 7000 |sądu okręgowego petersbarskiego z d. 27 grudnia 1867 
złr. rocznie za najem furmanek i słażbę zarabiała, |roku skazany do petersburskiej roty aresztanckiej, z 
widząc, iż dla młyna dobra droga potrzebna, nic koło której po upłynioaym terminie uwolnionym został do 
nićj nie robiła, zostawiając staranie o to zarządowi | miejsca rodzinnego, 
młyna. 


jej zrobili wielką wycieczkę. Również inni mieszkańcy 
opuścili w tym dniu domy dla użycia świeżego powie- 
trza. W jednej z okolic spalonych mieszkali wyrobni- 
cy włoscy, także w tym dnin niesiedzący w domach. 
Szczególniej zadziwiającą jest rzeczą, że pożar po- 
wstał właśnie w tej części miasta, która jest najlepiej 
zabudowaną i gdzie jest najmniej domów drewnianych, 
sprawie nakładane, wydała przeszło 200 złr. Gdyby |tudzież, że dom poselstwa angielskiego zgorzał, który 
tych pieniędzy z dodatkiem w roku kilkudziesięciu dni jest otoczony wysokiemi murami. 

roboczych, użyła na utrzymanie drogi, oszczędziłaby | Pożary w Stambule są rzeczą dość zwykłą. Kilka- 
drugie tyle na inwentarzu pociągowym i zaprzęgach. dziesiąt domów zawsze w pierwszym lepszym pożarze i- 
Faktem wreszcie jest, że bezkarność taka wpływ po- |dzie na pastwę płomienia, ale to właśnie z powodu 
kątnego pisarza na gminę zwiększa, niweczy wszelkie | wąskich ulic, wielkiej liczby drewnianych domów i 
pojęcie o obowiązkach; a dowodem tego, iż gmina, da- kramów, dowolności w użyciu drzewa w domach na- 
wnićj odznaczająca się moralnością, pod takiemi wpły- | wet murowanych, braku murów ogniotrwałych, a wre- 
wami tak dalece upadła, iż Rada powiatowa widziała | szcje z powodu przesądów lub apatyi. I tak, do rzędu 
się zmuszoną, na publicznem zebraniu, udzielić jéj przesądów należy, że muzułmanie nie użyją nigdy wo- 
naganę, i wymienić ją jako najniemoralniejszą w po- dy morskiej do gaszenia pożaru; a oprócz apatyi wro- 
wiecie. dzonej przyczynia się do obojętności i to, że ci, co nie 

Jeżeli droga ta spiesznie z gruntu zrestaurowaną | są zagrożeni pożarem, liczą na zysk, jaki ztąd ich cze- 
nie zostanie, nie wątpię, iż przyjdzie mi donieść wam ka, gdy ich wpółzawodnicy zniszczeją. Również różnice 
o przypadkach śmierci lub kalectwa. wyznań wpływają na obojętność obrony od ognia. I- 

— Ropczyce 12go czerwca. j stnieje straż ogniowa i dość dobrze jest urządzoną, lecz 

(S.) Cóż powiecie, gdy policzę, że w ciągu już tego | mało ona pomoże, skoro każdy pożar przybiera nieba- 
roku w okolicy naszej sześć zabójstw, a dwa morder- wem rozległe rozmiary. Tym razem jednak pożar prze- 
stwa spełniono? Jakiż powód tych zbrodni...* Krótka | szed} wszystkie pamiętne pożary od lat kilkudziesięciu i 
odpowiedź: bezrząd, samowola w gminach, zagnieżdżone nawiedził część miasta przez chrześcijan zamieszkaną. 
pijaństwo robi włościanina dzikim zwierzem i posuwa] Wielce niezgodne są doniesienia o liczbie spalonych 
do ohydnej zbrodni. Jedna chwila, jeden cios w opil-| domów, tak, iż nawet liczono ich więcej, niż całe przed- 
stwie najczęściej nierozważnie spełniony, pozbawia sie- | mieście ich liczy. Najbliższem prawdy jest zapewne do- 
roty ojca, a przestępcy również obarczonemu familią | niesienie urzędowe, według którego liczba domów spa- 
otwiera wrota więzienia. Otóż i nowy wypadek. lonych wynosi około 3,200. 

W gminie Gnojnickiej zupełnie moralnie zaniedbanej, Telegram z Konstantynopolu z d. 11 czerwca donosi: 
choć kilkaset domów liczącej, bez szkółki jak cała pa-| Do dzisiaj rano konsulaty rozdały wsparcie krajowcom 
rafia Góry Ropczyckiej, ale za to licznie w karczmy | swoim, a mianowicie: 366 rodzinom włoskim, 95 au- 
zaopatrzonej, dnia 7 b. m. włościanin Jan Urbanek stryackim, 98 francuskim, 85 maltańskim (poddani 
ku wieczorowi z jarmarku powrócił do domu, i właśnie Auglii), 8 rosyjskim, tudzież kilku tysiącom rodzin gre- 
wyprzągał konie, kiedy zjawił się na jego dziedzińcu |ckich oraz tureckich. Między zabitemi znajduje się sie- 
pijany Jan Zawiślak. Zwyczajnie, jak między podocho- |dmiu-Austryaków, dwóch Prusaków, reszta zać Greków 
<onymi, zaszła zrazu sprzeczka, z czego przyszło do tu-|i Turków. 
zów. Sąsiedzi wodzili się po dziedzińcu za włosy, i by-| — Dnia 11 czerwca przed południem krople dżdżu 
łoby się na tem skończyło, gdy nieproszony a także|zaś dnia 12 całe popołudnie deszcz. Termometr d. 11 
zunkiem zagrzany obrońca Błażej Pięta staje z gru-|qoszedł do + 169.0 od + 89,6, zaś dnia 12go do 
bym kijem, i nie wchodząc w żadne przyczyny bójki, | -4 1402 od -+ 60,6 R. Barometr idzie w górę; o go- 
pierwszego z brzegu Jana Urbanka uderza kijem w gło- | dzinie 6ej rano dnia 13 czerwca stan jego był 331.95 
wę 1 jednym ciosem trupem kładzie. Zatem jedynie 0- | termometru + 709.2 R. Wiatr zimny półocno-zachodni, 
pilstwo w dzikości pozbawiło życia Urbanka, a Błażeja| — We wtorek dnia 14go czerwca, Śgo Bazylego 
Piętę uczyniło zbrodniarzem. wyznawcy. á 

Jakież więc są środki, aby zapobiedz ohydnym na- 
łogom ? Tylko niezmordowana praca kapłana. Dziś wśród 
powszechnej demoralizacyi, sam tylko pleban zdołałby 
wykorzenić pijaństwo. Znam plebanów, co w niezmor- 
dowanej pieczy wykorzeniają takie nałogi; znam parafie, 
gdzie propinacye stoją pustkowiem; a choć wiele utyski- 
wań, że ta ostatnia podpora dochodów wobec wygóro- 


OZ O RENE RZ EES 
TEATR. Onegdaj przedstawiono w teatrze tragedyę 
Goethego w 5 aktach p. n. Egmont, przerobioną na 
scenę przez Szyllera. Treść jej znana równie zwolenni- 
kom literatury jako dzieło wielkiego poety, jak publi- 
czności z dawniejszych przedstawień. ` Jest to tragedya 
] czysto polityczna w ścisłem słowa tego znaczeniu, 0- 
wanych podatków runęła, przecież dzieło strzegących |snuta na tle wiernie historycznem z czasu rządów Fi- 
dusz pasterzy uwieńczone błogiemi skutkami, niech stoi |lipa nad Niderlandami w połowie wieku XVI. Osnowa 
przykładem mniej dbałym, a wtenczas i przeciwnicy | wypadków uderza pewną analogią z ostatnią epoką rzą- 
przyznać im muszą, że zaszczepienie religii i moralno- | dów rosyjskich na Litwie. Prześladowania religijne, że- 
ści, podstawę społeczeństwa stanowiących, odwraca |lazny despotyzm, milionowe krwawe ofiary, których ta 
złe i z zaniedbanego stworzenia robi człowieka. najnieszczęśliwsza część naszej ojczyzny byłą pastwą 
— Nr 9 Przewodnika Ekonomicznego oprócz |za wielkorządztwa Murawiewa i jest jeszcze dotąd, są 
zwykłych rubryk handlowych zawiera: „Kredyt“; „Les |jakby powtórzeniem tylko na większą skalę, owych 
primes d'honneur we Francyi*; „Koleje żelazne wicy- scen, jakich teatrem były przed trzema wiekami Ni- 
nalne*; „Kształcenie kobiet w Szwecji”; „Wystawa rol- derlandy, za tyrańskiego gospodarsiwa tamże nieubła- 
nicza w Przemyślu*, oraz w dodatku, sprawozdanie dy- ganego księcia Alby. 
rekcyi rady nadzorczej i komisyi rachunkowej przed-|  Widocznym było zamiarem niemieckiego poety przed- 
stawione ogólnemu zebraniu Towarzystwa wzajemnych | stawić w tragedyi tej ducha czasu i położyć całą wagę 
ubezpieczeń w Krakowie dnia 30 maja 1870 r. na wypadki polityczne, epizod bowiem miłości Egmonta 
— W Warszawie nmarł d. 9 bm. Stanisław Bo-|do Klary, który się staje osią dalszej akcyi, wpleciony 


gusławski, jest w całość dla udramatyzowania jej, dla nadania 
rektora teatru i pisarza dramatycznego Wojciecha Bogu- 4 cha 


i świetnych przyborów i doskonałej, jedno- 
Po zwinięciu | litej gry, aby zajęcie spotęgować i wywrzeć należyty 
nie bogata w tego rodzaju wa- 
podołać, odpowiedź łatwa, niemniej 
że gra w najgłówniejszych ro- 
tego pisma |lach, a mianowicie w roli Klary, każdej wielkiej scenie 
przynieśćby mogła zaszczyt.. P. Modrzejewska równie 
w chwili, gdzie Klara, z całą naiwnością podziwia pię- 
kny strój Egmonta, bawi się zawieszonym na jego pier- 
skiego. : siach złotym runem, i tak czule, tak rzewnie, a razem 
— W Petersb. Wied, czytamy: D. 5 (17) maja o|z taką prostotą maluje miłość swoją, jak w owym u- 
godz. 11 wieczorem do jarosławskiego szpitalu ziem- roczystym momencie, gdy się dowiaduje o uwięzieniu 
skiego przybył młodzieniec mający od 23—25 lat i |kochanka i silna tylko uczuciem chce stawić napróżno 
oświadczył odźwiernemu, że życzy, żeby go jako rewi- | zaporę tyranii, chce lud podburzyć aby wyrwać Egmonta 
zora Z ministeryum przysłanego, natychmiast wprowa- | ze szponów przemocy, a w końcu nie mogąc g0 rato- 
dzono dla obejrzenia szpitalu. Rwetes i popłoch calym | wać trucizną życie sobie odbiera, p. Modrzejewska, po- 
szpitalem owładnął. Posłano po dozorcę, który natych- wtarzamy, oddała te dwie tak różne sytuacye z taką 
miast się stawił blady i wystraszony, nie pośpieszy- | prawdą, że przenikniona wrażeniem publiczność dała 
wszy nawet przebrać się. Dozorca oprowadził wrze- |się kilkakrotnie porywać zapałowi, tłomacząc go prze- 
komego rewizora po salach wszystkich oddziałów szpi- rywającemi rolę gorącemi oklaskami, 
tala. Późno w nocy rewizya się ukończyła, lecz Kaszyń- Egmont, ów bohater z pod Saint-Quentin i Gravelines, 
ców (tak się rewizor nazywał), zażądał obejrzeć turmę | niegdyś dworak a później ulubieniec ludu, wielki pan 
i oprowadzony przez dozorcę szpitalu, dozorcę turmy, |z wszystkiemi jego przymiotami i narowami, nie łatwą 
zwiedził kamery aresztantów i podziękował za wzoro-|jest ze wszechmiar postacią do oddania. P. Feliks Ben- 
wy porządek, Potem dozorcy chętnie przystali na ży-|da nie powiemy aby stworzy} ideał tej roli, lecz jak 
czenie rewizora i odprowadzili go do hotelu Kokujewa | zawsze sumiennie i „konsekwentnie ją wykonał, grą swo- 
(najlepszego w mieście), gdzie się rozmówić miał z ni-|ją silne nieraz WyWierając wrażenie. Jedna jeszcze rola 
mı o sprawach służbowych. Przyjechawszy do hotelu główna była bez zarzutu oddaną, to jest rola Braken- 
zasiedli we trzech do herbaty, wódki i madery. Nad|burga, w której p, Łądnowski syn znalazł stosowne 
ranem jędnak rewizor pożegnał gości, powiedziawszy | pole do rozwinięcją swego talentu. Tam gdzie chodzi o 
im, że się powinni przygotować do najszczególniejszej | odmalowanie głębokiego 
rewizyi, Nazajutrz w szpitalu rozesłano miękkie dywa- | zóstawia nic do życzenia. Rolę Alby wdzięczną jeżeli 
ny, a dla aresztantów tłusty barszcz (szczy) był zgo- jest dobrzę pojęta, grał p. Ortyński. Ucharakteryzowa- 
towany. Lecz tego dnia rewizor sam był aresztowanym |nie się, Wyraz zdradzający despotę, postać cała i ruch 
przez komisarza Bielajewa, który od początku przebra- przemawiały wielce na korzyść artysty, szkoda tylko, że 
ny, śledził osobę tajemniczą i zauważył: najprzód, bru- |dyrekcya nie szła z owemi warunkami w parze, przez 
dne i szorstkie ręce, niewłaściwe nietylko dla urzędni-|co zdawało się, że artysta nie był zbyt pewnym 
ka ministeryalnego, lecz nawet dla stróża sądu ziem- [swej pamięci, P, Józef Benda jako Buyk żołnişrz 


kwietnia umarł w Petersburgu jenerał 
Chrulew znany z czasów ostatniego powstania pol- 
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Egmonta, nie zupełnie także odpowiedział zadaniu, znów 
bowiem przebijała nieco afektacya. Z mniejszych rol 
dobrze były oddane, rola Matki Klary przez p. Ekerową, 
rola Jettera krawca przez p. Ekera i rola Vansena 
przez p. Fiszera. P. Wolski jako książę Oranii mało 
miał dystynkcyi książęcej. Teatr pomimo, że wystąpie- 
nia p. Modrzejewskiej zbliżają się już do kresu, nie 
był tak szczelnie napełniony jak się tego spodziewać 
było można. 
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Sprawy sądowe. 
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Kraków 10 marca. 


Przewodniczący: Antoniewicz. Sędziowie: Cie- 
chanowski, Jan Cukrowicz, Kor- 
czyński, Kasparek. Zast. prokuratora: 
Lubaszek. Obrońca: Dr Markiewicz. 
Protokólista: Kostka. Biegli w sztuce: Dr 
Stopczański, Dr Czyrniański, Dr 
Jakubowski z Wadowic, Kórner. 


(Morderstwo). Włościanie Ludwik i Maciej Be- 
dnarze stoją przed sądem obwinieni o skrytobój- 
cze morderstwo popełnione na Wiktorze Hasie, 
karczmarzu w Przytkowicach pod Kalwaryą. Lu 
dwik B. wysłużony żołnierz, Średniego wzrostu, 
wolnym ale pewnym krokiem wchodzi do sali są- 
dowej, Maciej B. zaś drżąco i nieprzytomnie po- 
stępuje za nim. Na żółtawo-sinej, kościstej twa- 
rzy Ludwika B. przebija zapalczywość i gwałto- 
wność, ponuro i powoli rozgląda się koło siebie, i 
kiedy zobaczył tuż przy sobie na stole leżące przy- 
rządy morderstwa, cofnął wzrok z dziwną odrazą, 
a duże i najeżone brwi uczyniły go w tej chwili 
przestraszającym. Na twarzy Macieja widać boleść 
i cierpienie, widać żal i skruchę; trwożnie podnosi 
oczy i boi się spojrzeć na sędziów i publiczność. 

Wieczorem dnia 22 lipca 1869 wracali obadwaj 
bracia z roboty z sąsiedniej wioski do Przytkowic. 
W drodze rozmawiali o karczmarzu Hasie, do któ- 
rego czuli, mianowicie Ludwik, żal niemały, o ja- 
kiś spadek po zmarłym ich bracie. Rozdrażnieni 
nieco tą rozmową, zamiast iść prostą, bliższą 
drogą, zeszli na ścieżkę prowadzącą do gruntów 
niegdyś ich brata, a teraz Wiktora Hasa, w na- 
dziei, że tam go zastaną i przy tej sposobności 
trochę obiją. Na ścieżce znalazł Ludwik B. gruby 
kij sękaty i podniósł go jako przydatny instrument 
do zamierzonej operacji. 

Rzeczywiście zbliżywszy się ku gruntom W. Ha- 
sa, spostrzegli, że tenże śpi pod kopą żyta. Oko- 
liczność ta tem bardziej podnieciła dzikiego Lu- 
dwika, a wołając: „teraz trzeba go zebrać ze świa - 
ta*, przyśpieszył kroku, a nim Maciej zdążył, już 
otrzymał Has kilka uderzeń w głowę wspomnio- 
nym kijem. Has przestraszony skoczył i chciał się 
bronić, ale Maciej widząc brata w kłopocie, przy- 
skoczył do Hasa; obalili go wspólnie o ziemię, i 
kiedy Ludwik przeważnie w głowę zadawał mu 
razy, Maciej gniotł albo kopał nieszczęśliwą ofiarę. 
Nadspodziewana cbrona Hasa oszołomiła, jak się 
zdaje, Macieja tak dalece, a może też i z obawy 0 
brata, że tak długo i tak mocno sam a potém i 
z Ludwikiem przygniatali i tłukli Hasa, dopóki 
t-nże ducha nie wyzionął pod ich razami. 

Wtedy wziął Ludwik B. zwłoki zmarłego na ra- 
mię i zaniósł aż na pola sąsiedniej wioski, gdzie 
go wspólnie z Maciejem na prędce i ledwo trochę 
ziemią przysypanego zostawili. W drodze ciężarem 
zmarłego i szamotaniem się poprzednim utrudzony 
odpoczywał Ludwik B. kilkakrotnie, rzucając ciało 
na ziemię, a wśród tej strasznej podróży zgubił 
swój kij sękaty i kaftanik Hasa, znaleziony naza- 
jutrz przez jego własnego syna. Morderstwo trwało 
pół godziny; grzebanie, umywanie się merderców i 
obmywanie siekier i łopaty, których prawdopodo- 
bnie także używali, zabawiło ich do rana. Ztamtąd 
udali się do domu, Ludwik B. był jak najspokoj- 
niejszy, a Macieja od chwili śmierci Hasa wyrzu- 
ty sumienia dręczyły nieustannie. 

Na drugi dzień, kiedy wieść się rozniosła 0 za- 
mordowaniu Hassa, ujęto natychmiast Macieja i 
Ludwika Bednarzów; a ci nie tając się wcale, przy- 
znali się do wszystkiego tak w sądzie w Kalwaryi 
jak i później w Myślenicach, opisali przebieg spra- 
wy jak najdokładniej, i chociaż w osobnych uwię- 
ziono ich kaźniach, zeznania ich najzupełniej zga- 
dzały się z sobą. 

Dopiero przybywszy do szkoły wyższej niż w 
Kalwaryi i Myślenicach, albo jak niektórzy chcą 
nazywać akademii tj. do kryminału krakowskiego, 
nauczeni od towarzyszów wyparli się prawie wszy- 
stkiego. 

Dzisiejsze kłamliwe zeznanie Ludwika B. miało 
jedynie na celu, jak to widać było z toku rozpra- 
wy, aby całą winę przyjąć na siebie, a brata Ma- 
cieja uwolnić. 

Obdukcya sądowa wykonana na zamordowanym 
wykazała, że oprócz Śmiertelnej rany w głowie, 
miał potarganą wątrobę na drobne kawałki, serce 
rozdarte, żebra 33 razy złamane i wiele jeszcze 
junych mniejszych uszkodzeń. 

Zeznania świadków zgadzały się z sobą nejdo- 
kładniej. Ciekawą podnieść nam tu wypada okoli- 
czność, że żona Ludwika B. w parę dni po uwię- 
zieniu męża, kiedy już jawną było rzeczą, że nie 
kto inny, tyko szwagier i mąż są mordercami, sa- 
ma dobrowolnie zgłosiła się do sądu i oświad- 
czyła, że etrzymała list od męża, w którym ją 
wzywa, aby szukała dla niego obrońcy, bo ina- 
czej czeka go szubienica i dodała, ażeby go sąd 
pilnował, żeby mu nie pozwolił umawiać się z bra- 
tem Maciejem bo niezawodnie zacznie teraz kła- 
mać w zeznaniach. Przy konfrontacyi nie chciała 
przecież w oczy powtórzyć tego mężowi. 

Bolesno było widzieć żonę Wiktora Hasa, mat- 
kę sześciorga drobnych dzieci, która zobaczywszy 
krwią zaschłą splamione suknie męża, zanosiła się 
od łkania i rozpaczy; a po skonfrontowaniu świad- 

ów i po przeczytaniu zeznań świadków nieobecnych 
zabrał głos z. prokuratora, a udowodniwszy, że we- 
dług istniejących przepisów Maciej i Ludwik Be- 
dnarze winni są zbrodni morderstwa, postawił 
wniosek kary śmierci przez powieszenie. 

Wniosek ten przeraził Macieja B., który płacząc 
drżał widocznie, Ludwik B. dosyć obojętnie spoglą- 
dał tymczasem na. obrońcę. 

W trafnej i dosadnej przemowie, używszy wszy- 
stkiego, co tylko było możliwem, podniosłszy wszy- 
stkie okoliczności łagodzące przedstawił obrońca 
sądowi M. i L. Bednarzów do wniosku 0 ułaska- 
wienie od kary śmierci. 

Sąd po półgodzinnej naradzie zgodził się na 
wniosek z. prokuratora i uznał Macjeja i Lu- 
dwika Bednarzów winnymizbrodni mor- 
derstwa i skazał obydwóch na karę 
śmierci przez powieszenie. 


Eiraków 13 czerwca. 

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 14 czerwca: Józefa Miotły o kra- 
dzież; Bartłomieja Grycha Wojciecha Wilka o kradzież; 
Antoniego Czecha o zabójstwo. 

We środę d. 15 czerwca: Jędrzeja Pieneckiego o 
ciężkie obrażenie ciała; Jędrzeja Kuglika i Szymona La- 
taka o ciężkie obrażenie ciała; Aloizego Hirschbergera o 
kradzież. 

W piątek d. 17 czerwca: Jana Sztandera i dwóch 
wspólników o kradzież; Pawła Susa o kradzież; Ludwika 
Bazylewcza o ciężkie obrażenie ciała. 

W sobotę d. 18 czerwca: Ludwika Koniecznego i 
dwóch wspólników o kradzież; Piotra Głąbia o kradzież; 
Franciszka Datona o kradzież, 


EEEE 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego. 


Ministerstwo rolnictwa wyznaczyło dla zachodniej 
części Galicyi na rok 1870 kwotę złotych austryackich 
1100, na zakupno buhajów ras ulepszonych i rozdania 
tychże w celu podniesienia hodowli, do rżytku hodują- 
cych bydło, Wprowadzenie w życie rozporządzeń w tym 
względzie ministerstwa poleconem zostało Komitetowi 
Towarzystwa. 

Komitet przeto następujące powziął uchwały: 

Ponieważ hodowla bydła wtedy jedynie odpowiednie 
może gosp(darzowi przynosić korzyści, jeżeli rasa i 
właściwe tej rasie przymioty miejscowym odpowiadają 
stosunkom, w kraju zaś naszym znaczne pod wzglę- 
dem klimatu, gleby i położenia zachodzą różnice, u- 
znał Komitet za stosowue, aby zakupić buhaje ras 
rozmaitych, a rozdając je, do tych się różnic zasto- 
sować. 

Według nabytego drświadczenia najodpowiedniejsze- 
mi stosunkom naszego kraju okazały się rasy zagra- 
niczne: holenderska, algauerska, ayrshirska (szkoc- 
ka), tudzież bydło krajowe przez staranną hodowlę, 
bez przymieszania krwi obcej poprawione. Komitet do 
tych wyłącznie ras ograniczyć się przy zakupnie buha- 
jów postanowił. 

Zważywszy, że w wyborze zwierząt rozpłodowych 
głównie pochodzenie należy mieć na względzie, Komi- 
tet postanowił ograniczyć się przy zakupnie buhajów 
do tych jedynie obór, które znane w kraju z wielole- 
tniej starannej hodowli, dają dostateczną rękojmię tak 
pod względem czystości krwi, jakoteż starannego bra- 
kowania. 

Buhaje zakupione z funduszu przez ministerstwo wy- 
znaczonego, rozdane będą zgłaszającym się gospoda- 
rzom pod warunkiem przyjęcia i spełnienia następują- 
cych zobowiązań : 

1) Wzięty do użytku buhaj, będzie starannie utrzy- 
mywany i dobrze żywiony. Mianowicie w zimie do- 
stawać będzie dziennie, prócz słomy i warzywa, 
garniec owsa i 10 funtów wagi wied. dobrego sia- 
na lub koniczu, w lecie zaś garniec owsa, obok 
dostatecznej ilości karmy zielonej. 

2) Siły jego nie będą nadużywane. Przypuszczanym 
być może w pierwszym roku do 30, w latach na- 
stępnych nie więcej, jak do 50 krów. 

3) Gospodarz, któremu buhaj do użytku powierzonym 
zostanie, przypuści, po zaspokojeniu potrzeb wła- 
snej obory, sąsiadów bezpłatnie do korzystania 
z rzeczonego buhaja w granicach punktem 2gim 
wskazanych. ao 

4) Prowadzonym będzie dokładny dziennik puszcza- 
nia buhaja. 

5) Gdy buhaj do rozpłodu stanie się niezdolnym, 
posiadacz onego zawiadomi o tem Komitet Towa- 
rzystwa, który zarządzi, co uzna za stosowne. 

6) Odbierający do użytku buhaja gospodarz, podda 
się ścisłej kontroli Komitetu pod względem do- 
trzymania wszystkich powyższych warunków. Ko- 
mitetowi kontrolę tę przez mianowanego do tego, 
w sąsiedztwie mieszkającego, delegata wykonywać 
wolno. 

Uchybienie któremukolwiek warunkowi pociąga za so- 
bą odebranie buhaja, tudzież wynagrodzenie szkody, 
jakaby ztąd dla funduszu wyniknąć mogła. 

Buhaje, które po upływie czasu stałyby się niezda- 
tnymi, sprzedane będą na rzecz funduszu dalszego za- 
kupna, 

Komitet mając około 8 buhajów do rozdania, wzy- 
wa niniejszem gospodarzy , którzyby pod powyższymi 
warunkami buhaje do użytku przyjąć chcieli, aby się 
najdalej do 15 lipca r. b. do biura Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego z żądaniem zgłosili. 

Kraków d. 8 czerwca 1870 r. 

Prezes 

H. Wodzicki. 


Sekretarz 
J. M. Jawornicki 


Nowy,ftarg 7go czerwca. 

Żyto 4-20, jęczmień 3-28, owies 2:22, groch 4'39, 
ziemniaki 1:50, koniczyna 84*—, drzewo twarde 5'90, 
miękie 4:50, mas okowity 1:20, masła 1—, 


Przyjechali do Krakowa od 11go do 13go czerwca. 


HOTEL POLLERA: P. Krepe kupiec z Liśnitz, 
A. Bednawski z Galicyi, B. Grewe z Poznańskiego, 
Tadeusz Tarasiewicz ze Lwowa, Ludwik Karśnicki z 
Mielca, Aleksander Kincel właściciel dóbr z Warszawy, 
Maurycy Szymanowski właściciel dóbr z Galicyi, Ludwik 
Kugler z Moczydła, M. Frycz kupiec ze Steinau, Fran- 


CZAS z Wtorku 14 Czerwca 1870. 


ciszek Hausmann z Leitmeritz, Franciszek Jelicek z 
Czech, Teodor Kraus kupiec z Wiednia, Stanisław Ska- 
ławski z Poznańskiego, Edmund Bitinger Dr medycyny 
z Aschafenbergu, D. Kowalewski z Kongresówki, Karol 
Janko z Galicyi, F. Daszyński ze Zbaraża, Adolf Mo- 
niuszko z Grodzińska, Bolesław Kaluski z Wysokiej, 
T. Halbrok kupiec z Düren, Herszberg kupiec ze Lwo- 
wa, E. Umiński właśc. dóbr z Bolęcina. hr. Łoś właś. 
dóbr z Bobina, hr. Łoś właściciel dóbr z Zagorzan, 
E. Solecki z Galicyi, X. Ludwik Katyński z Brzyska, 
Bronisław Płoński z Podola, X. Józef Dąbrowski z Mo- 
szczan. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Bronisława Gauliowa z War- 
szawy, Zenon Dunin właścicielka dóbr, Leonard Sera- 
fiński notaryusz z Bochni, Stanisław Ostrowski ze Lwo- 
wa, Wojciech Jankowski właśc. dóbr z Galicyi, Adela 
Boniarowa z Kongresówki, Henryk Schwarz kupiec z 
Berna. S. Tugendhat kupiec z Berna, Albina Duninowa 
właścicielka dóbr z Galicyi, Jan Pentzel właśc. dóbr 
z Kongresówki, Artur Złotnicki z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Zygmunt Fudakowski z Warszawy, 
Jan Baum właśc. dóbr z Kopytówki, Stanisław Orze- 
chowski z żoną i córką, Aleksy Neko z Rosyi, Józef 
Giinther i Konstanty Czubiński z Miechowa, hr. Lu- 
dwik Famienicki z Petersburga, Gustaw Hartei kupiec 
z Wrocławia, Jan Gorajnow z żoną z Miechowa, Euge- 
niusz Żurowski z żoną z Rosyi, Jan Lizak z Galicyi, 
Zygmunt Raciborowski ze Lwowa, Ludgarda Rylska 
z Ukrainy, Tadeusz Władysław Andrzejkowicz właśc. 
dóbr z gubernii grodzińskiej, hr. M. Żelińska właśc. 
dóbr z Galicyi, Adolf Jordan wł. dóbr z Galicji. 


a 
Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 11 czerwca. Wydział finanso- 
wy izby deputowanych postanowił wreszcie zniże- 
nie czasu służby pod bronią dla piechoty na 8 
miesięcy, zwinięcie obu pułków kirasyerów, znie- 
sienie całości pułków (pozostawiając bataliony bez 
łączenia ich w pułki), przez coby wszystkie po- 
sady pułkowników i podpułkowników znikły. 

Monachium 11 czerwca. Dziś znów głoszą 
o podaniu się ministra wojny jenerała Pranckha do 
dymisyi, coby nastąpiło, gdyby izba przystała na 
wnioski swojego wydziału finansowego pod wzglę- 
dem znacznego zmniejszenia wojska. 

Besn 11 czerwca. Wymiana depesz z rządem 
włoskim z powodu wychodźców z Szwajcaryi do 
Włoch wdzierających się, ukończona, i nie pozosta 
ła między obu rządami żadna drażliwość, gdyż 
gabinet włoski używał w pismach swoich bardzo 
umiarkowanego języka. 

Paryż 10 czerwca wieczór. Interpelacya de- 
putowanego Mony o kolej żelazną S. Gotarda, od- 
łożoną została na żądanie ministra spraw zagra- 
nicznych do 20go b. m. Ciało prawodawcze odro- 
czyło się do poniedziałku. to ax izy 

Paryż 10 czerwca. Książę Napoleon pożegnał 
się dziś z Cesarzem przed swoim wyjazdem. Le 
Temps donosi, że German Casse obwiniony 0 u- 
dział w spisku, przebywał już pięć tygodni pod 
śledztwem, a dopiero wczoraj pierwszy raz był prze 
słuchany, poczem wypuszczono go na wolność. 

Paryź 11 czerwca. Girardin uderza dziś w 
La Libertć na projekt rządowy względem stępla od 
gazet. — Ledru Rollin przybył tutaj. — Olli- 


vier otrzymał od rejenta hiszpańskiego order zło- 
tego runa. 


Paryź 11 czerwca. Książę Gramont wniósł 
wczoraj w Izbie zmiany traktatu pocztowego z Hisz- 
panią, zawartego przez Olliviera podczas krótkich 
jego rządów jako ministra spraw zagranicznych. 
Rada ministrów postanowiła wnieść u Cesarza a- 
mnestyę drukową z okazyi nowej ustawy dru- 
kowej. 

Paryż 11 czerwca. Mniemają tu, że we Wło- 
szech zanosi się na wielki ruch rewolucyjny. Wczo- 
raj podpisano tu umowę, na mocy której przedsię- 
biorstwo telegrafu atlantyckiego francuskiego zrze- 
ką się przywileju swego co do związku telegrafi- 
cznego między Ameryką a Francyą. 

FKiorencya 10 czerwca. Senat zatwierdził 
budżet spraw wewnętrznych, i zaczął obrady nad 
budżetem wojny. Jen. Govone minister wojny od- 
powiadając p. Digny, rzekł, iż 119 tysięcy żoł- 
nierzy wystarczy dla bezpieczeństwa publicznego. 
Minister Lanza zapewnia, że rząd rozwinie naj- 
większą energię dla stłumienia ruchów wichrzy- 
cieli. 

Fiorencya 10 czerwca. Rząd dowiedział się 
o zamiarze wzniecenia powstania w Tyrolu włoskim 
i Istryi. W kraju weneckim wiele osób areszto- 
wano. 

Madryt 10 czerwca. Dwuznaczne oświadcze- 
nia Prima mówią mniej więcej: Prim nie chce 
przedłużać obecnego stanu tymczasowości, również 
przeciwnym jest restauracyi i polityce awanturni- 
czej; wolność nie jest zagrożoną tak dobrze pod 
republiką, jak pod królewskością, a rząd nie ma 
dziś kandydata do tronu i jutro mieć go jeszcze 
nie będzie. 

Madryt 10 czerwca. Dziś wieczór odbędzie 
się zgromadzenie zwolenników Espartera i księ- 
cia Montpensiera (zapewne osobno). Mówią, 
że ci ostatni postawią jutro w izbie kandydaturę 
księcia Montpensiera , a w razie odrzucenia jej za- 
żądają, aby rejentowi Serrano nadać przywileje 


królewskie. Jutro na zgromadzeniu kortezów ma 
dać Prim wyraźne oświadczenia. 

Madryt 11 czerwca. Na posiedzeniu kortezów 
Prim oświadczył, iż czterech kandydatów jedne- 
go po drugim wyszukiwał, ale bez skutku (zapew- 
ne księcia Tomasza Genueńskiego, księcia Fryde- 
ryka Hohenzollern-Sigmaringen, króla Ferdynanda 
Portugalskiego ojca, a czwartego może króla Ludwi- 
ka Portugalskiego. Red.); może w ciągu trzech mie- 
sięcy znajdzie nowego. Nie będzie nim jednak 
książę Alfons Burboński (książę Asturyi) gdyż ni- 
gdy Burboni nie mogą liczyć na jego pomoc. Bro- 
nić on będzie zawsze wolności silną dłonią. Celem 
rządu wobec Portugalii było skojarzenie federacyi 
monarchicznej obu narodów, zachowując dla każ- 
dego z nich odrębność. Prim zapewnia deputowa- 
nych, że nie ma obawy niepokoi podczas bezkró- 
lewia. Rios Rosas żąda, aby stan tymczasowy 
skończył się. Posiedzenie izby zamknięte bez ża- 
dnej w tej sprawie uchwały. 

Lizbona 10 czerwca. Donoszą z Rio Janeiro 
z d. 17 maja: Ministeryum zapytane w izbie o znie- 
sienie niewolnictwa, odpowiedziało, że jak na teraz 
nie w tej mierze przedsiębrać nie zamyśla, lecz 
całemi siłami wspierać będzie prywatne starania. 
Reprezentanci Brazylii, konfederacyi Argentyńskiej 
i Uragwai, zebrani w Buenos Ayres, porozumieli 
się eo do warunków traktatu pokoju z Paragwają. 
Wojna domowa trwa ciągle w konfederacyi Argen- 
tyńskiej i w Uragwai. 

Belgrad 11 czerwca. Obóz został zwinięty. 
Cwiczenia wypadły bardzo świetnie. Onegdaj ksią- 
żę dowodził wojskiem, które miało piękną po- 
stawę. 

Belgrad 11 czerwca. Dziś w rocznicę zabicia 
księcia Michała odprawionem zostało w kościele 
metropolitalnym nabożeństwo żałobne w obecności 
księcia Milana, rejencyi i ciała dyplomatycznego. 
Rząd układa się z Austryą względem zmiany ka- 
pitulacyi i traktatu o wydawanie zbrodniarzy. 


Centralny komitet wyborczy na Galicyę zacho- 
dnią rozpoczął już działalność swoją i wydał dwie 
odezwy, które powyżej zamieszczamy. Również od- 
bywały się wczoraj pod przewodem prezydenta 
miasta Dr Dietla, obrady nad zwołaniem zgroma- 
dzenia celem wybrania komitetu wyborczego na 
miasto Kraków. 

Dzienniki lwowskie ( z których Dziennik Polski 
nas nie doszedł) zajmują się jeszcze ukończonym 
zjazdem stronnictw postępowych. Podajemy powy- 
żej sprawozdanie komisyi z uchwał przyjętych i 
nieprzyjętych w tem zgromadzeniu. Z przebiegu 
kilku posiedzeń nie powtarzamy sprawozdań, ogra- 
niczając się na opisach otrzymanych w listach 
lwowskich; albowiem nie chcemy się narażać na 
sprostowania, jakie widzimy w Gaz. Narod., z 
czego znów wnosić wypada, że sprawozdań „steno- 
graficznych* przez Kraj podanych nie miały wszy- 
stkie pisma. Zresztą z przeminięciem samego zjaz- 
du i zajęcie się nim minąć musiało. 

W Wiedniu sprawa wyborów lubo w dziennikach 
żywo traktowana, w rzeczywistości według donie- 
sień, jakie mamy, natrafiła na pewną apatyę. Nie 
dziwiłoby nas wcale, aby z pewną obojętnością 
przystępowano do wybrania nowej Rady państwa, 
która według wszelkiego prawdopodobieństwa na 
nową przeznączona jest próbę. A przecież starać 
się należy, aby jak najlepiej wypadła, aby prócz 
próby, stała się oraz krokiem, któryby raz organi- 
zacyę monarchii na taką wprowadził drogę, na któ- 
rejby to wielkie i żywotne zadanie rozwiązanem 
być mogło. 

Od niejakiego czasu ponawiały się po dzienni- 
kach osobliwie wiedeńskich centralistycznych tele- 
gramy berlińskie, które znów odwrotnie szły z 
Wiednia do Berlina z doniesieniami o krokach dy- 
plomatycznych z powodu stanowiska Galicyi do 
monarchii austryackićj. Wyrażaliśmy już wtedy 
naszą wątpliwość z tego powodu, uważając te wie- 
ści za manewr już nieraz powtarzany, np. gdy hr. 
Gołuchowski został ponownie namiestnikiem, tu- 
dzież gdy hr. Alfred Potocki został prezesem mi- 
nistrów. Dziś berlińskie bióro telegraficzne przy- 
nosi z Wiednia zaprzeczenie tym pogłoskom w tych 
słowach: „Doniesienie tutejszych dzienników o wy- 
mianie not dyplomatycznych między Wiedniem, 
Berlinem a Petersburgiem względem stanowiska Gali- 
cyi do państwa Austryackiego, poczytanem jest w sfe- 
m świadomych rzeczy za zupełnie bezzasa- 

ne. 

Tymczasem wieści te posłużyły hr. Bethlenowi 
w jego Dyplomatycznym Tyyodniku do silnego u- 
derzenia na to, co nazywa „polskiem w Austryi 
gospodarstwem.* Czytając ów namiętny a może 
jeszcze więcej tendencyjny artykuł, zdawaćby się 
mogło, że w Austryi Polacy rządzą. Wiemy, czy 
tak jest. P. Bethlen powiada, że zaledwie emigra- 
cya polska czynność swą w Austryi rozwinęła, a 
zaraz czuje p. Bethlen, że grant się pod nogami 
trzęsie w Austryi i Węgrzech. Zaprawdę słaby 
grunt, skoro tak mało pótrzeba, aby się zatrząsł. 
Kto za wiele chce dowieść, nie dowiedzie niczego. 
Aby Rosyę, którą p. Beustjchce niby Austryi na kark 
sprowadzić, jako tako zaspokoić, trzeba, pisze p. 
Bethlen, wpływem słowiańskim w Austryi wpływ 
polski zrównoważyć, a więc dać należne Słowianom 
w monarchii stanowisko, oddać prawa Czechom, 
w Kroacyi stronnictwo narodowe postawić na czele. 
Co na to dzienniki węgierskie? bo my ani słowa 


przeciw temu nie mamy. 

Utrzymują teraz, że w Ems zapadł nie polity- 
czny lecz małżeński sojusz W. księcia Włodzimi- 
rza syna Cara z Maryą córką księcia Fryderyka 
Karola Pruskiego. 

Na przyszły poniedziałek  postawioną jest 
na porządku dziennym w Cieie prawodawczem 
francuskiem interpelacya o udział Niemiec i 
Włoch w budowie kolei szwajcarskićj S. Gotarda. 
Rząd miał zamiar podsunąć ministra robót pu- 
blicznych Plichona do odpowiedzi na tę interpela- 
c ę, aby odjąć jćj znaczenie polityczne; lecz ks. 
Gramont uprzedził to życzenie, oświadczając się, 
że da odpowiedź. Odpowiedź ta będzie przeto ty- 
czyć się stosunków międzynarodowych. Powodem 
téj zapowiedzi nowego ministra spraw zagrani- 
cznych, jest prawdopodobnie obawa, jaka kroki je- 
go cechuje, aby go nie brano za „dziadka,“ któ- 
rego sobie sprowadził Ollivier z Wiednia, by pod- 
pisywał depesze i akta należące do zakresu spraw 
zagranicznych. Ks. Gramont chcąc okazać swoją 
niezawisłość od Olliviera, wniósł w Ciele prawo- 
dawczem zmiany dopiero co zawartego układu po- 
cztowego z Hiszpaniią głównie dla tego, że Olli- 
vier układ ten zawarł. 

Okoliczności te świadczą o braku jedności i po- 
jednawczości w łonie gabinetu. Przychodzi teraz 
ważna kwestya pod obrady izby, bo zmiana ustawy 
wyborczej, która musi pociągnąć za sobą rozwią- 
zanie dzisiejszej izby. 

Nie wiemy, jakiego nowego kandydata na tron 
hiszpański trzyma znów Prim w zanadrzu; pamię. 
tamy jednak, że obiecywał kortezom dać Hiszpa- 
nii króla przed upływem maja. Minął maj a Prim 
powiada: Żąden z czterech przezemnie popieranych 
nie nadał się; zostawcie mi jeszcze trzy miesiące 
czasu a dam wam piątego. Wprawdzie tron hiszpań- 
ski nie ma dla siebie ponęty, skoro go nie przyjął 
dwór włoski dla księcia Tomasza Sabaudzkiego, a- 
ni król Ferdynand tytularny król Portugalski, któ- 
rego wybór mógł był przygotować powoli unię i- 
beryjską, bez konieczności przywiedzenia jej do 
skutku, co byłoby następstwem wyboru syna jego 
króla Ludwika; lecz ze wszystkich dotychczasowych 
kroków Prima to jedno daje się spostrzegać, iż prze- 
włoka w obsadzeniu tronu jest głównym jego na teraz 
celem. Niechby się Hiszpania oswoiła z bezkrólewiem, 
niechby Serrano został dyktatorem, to po nim ła- 
two Primowi objąć ten urząd atrybucyami kró- 
lewskości wzmocniony, a który już parę razy Ser- 
rano chciał złożyć. Teraz atoli, gdy królowa Iza- 
bella zrzekła się praw swoich i wręczyła Cesarzo- 
wi Napoleonowi akt abdykacyi, zwolennicy jej a 
przynajmniej rojaliści mogą się energiczniej wziąść 
do popierania kandydatury jej syna Alfonsa. Ale 
też przeciw niemu najsilniej występuje Prim. 

Książę Saldanha wydał okólnik tłumaczący swój 
zamach stanu. Spór jego z posłem włoskim spo- 
wodowany podobno wyrażeniami tego ostatniego 
nieprzyjaznemi zamachowi stanu, sprowadził wy- 
jazd posła, lecz nie jest jeszcze zagodzony. Nowy 
władzca Portugalii obsadza tymczasem poselstwa 
przez swoich wiernych, a najwięcej przez krewnych. 
Z Paryża odwołał Ribeirę, a mianował w jego 
miejsce synowca swego Azenchasa. 

Ruch wyborczy w Rumunii zwraca uwagę ze 
względu na intrygi, jakie się tam toczą. Bo nie 
tyle działają tam stronnictwa, co raczćj wpływy 
o. Pruskie i rosyjskie intrygi główną grają tam 
rolę. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Paryż 13 czerwca. Według prywatnej kore- 
spondencyi z Rzymu, biskup Dupanloup wśród 
najgłębszej ciszy zwalczał zamiar powiększenia 
przywilejów Papieża. Sądzą, że rozprawy nad pry- 
matem papiezkim ukończone zostaną w przyszłym 
tygodniu. Już 72 mowców zapisało się do głosu 
przeciw nieomylaości, nad którą następnie rozpo- 
czynają się szczegółowe rozprawy. 

Bukarest 12 czerwca. W Piteszczach zaszły 
znaczne wybryki podczas wyborów. Po wielu na- 
daremnych wezwaniach i gdy jeden z zwolenników 
Bratiana strzelił do prokuratora Ekonomo, wojsko 
wystąpiło i użyło broni. Czterech cywilnych zosta- 
ło zabitych, 23 żołnierzy jest ranionych. Spokoj- 
ność została przywrócona. 

Kursa. Wiedeń 13 czerwca godz. 2 minut 55. 
5% zjedn. dług państwa bankn. 60.35. — zjedn. 
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Dukat ——.— Lombardy 193:70. — Losy z roku 
1864 116.75. — Akcye franco-austr. 11725 — 
Napoleony 9'68'/,.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
238.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 206-—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 166.25. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 107.50. — Akcye banku 
jeneral. 85.—. — Renta w srebrze 69*70. - - Oblig. 
indemniz. gal. 74:75. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 113: —-.— Akcye anglo. banku 306 75 
Akcye kol. rządow. 397—.— Akcyeę kol. siedm. 
172.—. — Akcye kol. Rudolfa 167:—, — Akce. kol. 


Pardubic. 173:75. — Akcye kol. północ. 229:—, — . 


Tramway 210—. — Akcye banka budowy 70:75. — 
Akcye kol. wschod. 97: —.— Akcye kol. Alföld. 
175:75. — Akcye banku anglo - węgierskiego 94—, 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR. 
Antoni Kłobukowski. 
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Pociągi osobowe rar i, 
na kolejach żelaznych. | 2mo po poł.] rano |po poł. 


w Krakowie: lwowski 11.35 10.22] 5.83] 3.26 
' wielicki 6.28! 5.30] 8.15] 8.15 
3 A 6. 3 9.52 
=: wiedeński 1010 5-33] 11.59] 9: 5 
» na Oświęć. wrocławski 6.3] — 9.52] 3.21 
n do Wrocław. mysłowic. | 8.— — a 3.21 
s warszawski 8—| — — 6.30 
z niepołomicki 11.23jweWt.C.iSob.| 4.35 
w Wieliczce: owski 7.40) 7.40] — sk 
w Tarnowie: krakowski 2.88] 1.23] 0.58] 1.50 
» — lwowski 0.58] 1.50] 2.38] 1.23 
w Rzeszowie: krakowski 10.43| 11.38] 3,49] 4. 3 
» lwowski 3.49 4. 8| 10.48] 1.38 
w Przemyślu: krakowski 8.29] 8.35] 6.89] 6.25 
n lwowski 6.39] 6.25] 8.29] 8.35 
we Lwowie: krakowski 5:41| 5.16] 10. 9) 9.28 
s brodzki | — — 5.41] 5.16 
4 czerniówiecki | 10.49] 10.20] — — 
w Brodach: lwowski 0.59i11.31r.| 2. 3| 3.2 
w Czerniowcach: lwowski ssać — 1—| 9.13 
w Mysłowicach: krakowski | 11.83 — | — | — 
w Warszawie: krakowski 9.— = — 8.51 
w Wiedniu: krakowski | s— 2A a 7.32 
Godzina 0 oznacza północ. 
BU" Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Lu- 


dwika w zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
minut pierwej, zaś na kol. PSŻ ces. Ferdynanda 
według zegaru p ego. ryidzie o 22 minut pó: 
éniej od zegaru m a doc 


4 CZAS z Wtorku 14 Czerwca 1870. 


Licytacya. DES” Ostrzeżenie! "gag Ostrzeżenie. 


Z powodu wydzierżawienia Folwarku Dowiedziawszy się, żo w Krakowie| ponieważ dochodzą nas wieści, że nie- 


z oh sprzedawanem bywa naśladownictwo mojej Gosi $ 
odbędzie się uschędniej Bawelny ba. zęby, vidzę się Bpo- które Domy handlowe publicznie ogła 
„,.Ww To n iach, „|wodowanym ilość moich Filij w tem mie |szają, iż utrzymują Składy naszy ch WY” 
powiecie Krakowskim, sprzedaż przóz li- | ście pomniejszyć. (1021.1-5) |robów , powodowani jesteśmy ogłosić, że 
cytacyę rozmaitego inwentarza, jako to:| Prawdziwa wschodnia Bawełna na zę-| główne Składy i sprzedaż żelaza i pro- 
Koni „roboczych, Wołów, Krów, Owiec e aż 8 else oiko b duktów z naszych Zakładów powierzyli- 
(braków), Poka nii (1018%2-3) Józefa Jahna, w Rynku, a wszelkie śmy wyłącznie dla Krakowa R 
dnia 15 Czerwca T. b. |we wszystkich innych Handlach pod mo- pp. Tad. Tarasiewiczowi 
we Srodę o godzinie 9 rano. | jem imieniem sprzedawane wschodnie wy-| i Joach. Freylichowi, 


roby są fałszowanemi i bezsprzecznie szko-|ą w WYaAdóWicach p. Józe- 


Ostrzeżenie 

Oznajmiam publicznie, iż w życiu mo- 
jem żadnych wekslów nie podpisywałem, 
ani żyrowałam, ani też nikogo do pod- 
pisania nie u,oważniałem; przeto gdyby 
jakiekolwiek z moim podpisem okazały 
się weksle lub obligi, te za sfałszowa- 
ne użneję, a nzbywey takowych sami so- 
bie szkodę przypiszą, (1020-2-3) 

Julian Gorczynski. 


Uwiadomienie. 


W największym 


SKŁADZIE UBIORÓW 
E. Sameta 


w. Wiedniu, Stadt  Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
lsze piętro, są z najwyborniej- 
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna- 
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 


Sekretarz Dyrekcyi Towarzystwa Sztuk 
p'ęknych, w.Krakowie, ma zaszczyt za- 
wiadomić Szanownych panów Akcyona- 

ryuszów tegoż Towarzystwa, że 
losowanie zakupionych przez Dy 
rekcyę obrazów 


odbędzie się 


we Środę dnia 15 Czerwca r.b. 


o godz. ilej przed poludniem, . nz dliwemi. M. M. Müller, f owi Raczyńnskiemu. Cheridowe . . 0d20do45 złr. "em $ 
w į 1 i hodniej Bąweł by, ky, kć* Wajlepsze 
iadomość dia Lekarz Y: nyna azna lenri z” rka ieo gil Ubrania wiosenue „ 12 „ 30 , p 


| wiedeńskie 


czernidło na buty 


bez kwasu siarczanego 
wyrobu (2103-41-48) 


= Stefana Fernolendta, 


Ubrania salonowe „ 22 „ 49 , 
Fraki i surduty „ 14 „28 , 
Surduty domowe 

i kancelaryjne M 


LIRERYE 


na które się uprzejmie zaprasza, 
W Krakowie dnia 13 Czerwca 1870. 


A. Makowski, 
(1013) Sekretarz Dyrekcyi, 


Syrop Dra Forget. | | |. wnega Składu, Zakłady górniczo - hutnicze 
Sirop du E an w Wiedniu, Babenbergerstrasse 5. W Zakopanem. 


szym skutkiem przęciw ka- 


FORGET: om uporczywym, kata- 


ain : rom, kokluszowi, nerwo- 
we) irytacji naczy 


siówym. Lekarze paryzcy w || g-Wstrzykiwanie Galeng 


© 
Jeneralny pełnomocnik: 
(988-2-3) E. de Kraatz. 


OFPIU19Z9 


TEE SES oier pieniom w wielkim wyborze. ; 
: wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły leczy bez bólu w trzech dniach ka-_ za: 01 i 1 Ni r; oleca sa; Żakład i siostrzeńca Franc. Fernolendta 
(H y a (H y a. teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możn: i wicie aa śól acl oszukuje się do nabycia IMAP. emniej poleca swój Zakład wypo „ |w Wiedniu, Schulerstrasse, 21. 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 7 WPOEE EM OBEJ P ka | ja tku 300 — 4600 re Wawa w bierów (49 15) Ło 
L. 20. S. Kr. w Krakowie u pana I. Trauczyńskiego (pod wstający, jak i rozwinięty, a nawel sage . U APRJD M 


firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod zastarzały., Główny, Skład dla mogar-gz morgów mającego, korzyst nie 
Barankiem* p. Redyka (dawniej -Molędzińskiego; chii Austryacko- Węgierskiej u Wilh.$ położonego (929 2-3) 
w Warszawie w składz, materyałów aptecznych Maagera w Wiedniu, Baickerstrasse 12. si i r . 

p. Galle; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza. Cena za flaszkę z przepisem użycia złr. 3 70. Porozumieć się można listownie pod 


— w Poznaniu u p. Mankiewicza — w Brodach aa 
p I. M. Kullaka. I (7-15) adresem: „Ak. @. poczta Oświęcim.* 


Towarzystwo gazowe Bielsko - Bialskie. 
Dziesiąte zwyczajne walne Loromadzenie Akcyonaryuszów, 


mających prawo do głosowania, odbędzie się 
w Bielsk u, 
w Poniedziałek dnia 14 Eipca 1870, o godzinie 7 wieczór, 


w sali Hotelu „zur Nordbahn,“ 
na którem wedle Statutów przyjdą pod obrady: 


Odnośnie do polecenia Sądu Krajowe- 
go w Krakowie z dzia 10 Maja 1870, 
L. 6719, w biórze podpisanego Notaryu- 
sza przy ulicy Floryańskiej pod L. 329 
l. piętro, dna 24 Czerwca i 1go Lipca 
r. b, każdą raza o godzinie 10 przed po- 
łudoiem, w drodze przymusowej licyta- 
cyi, sprzedanym będzie nakład 337 e- 
gzemplarzy dzieła pod tytułem : 
„Chemia rozbiorowa jakościowa it.d., 
przez Bogdana Hoffa, Kraków 1867,“ 


pod następującemi warunkami: 


Nieodzownie potrzebne do ozdoby mieszkań, domów wiejskich, hoteli. 


! Dla braku miejsca za każdą cenę sprzedane będą: 
960 sztuk obrazów olejnych w złoconych ramach: Krajobrazy, 
Obrazy rodzajowe, Obrazy świętych i oryginalne malowidła, 
i r po zir. 5, 6, 7, 8, 10, 15, 20 do 30 ztr. (963-1-3) 
250 Zwierciadeł w złoconych ramach: po zlr. 7, 8,'10, 12, 15 do 50. 
500 #arnišz do Okiem po cent. 75. złr. 1, 1:50, 2, 2:50 do 10 złr., a to 
w pierwszym największym Składzie zwanym „„Industrie Bazar“ Granich- 
stidten w Wiedniu, Graben 29, in Innern des Trattnerhofes, gdzie za- 
„wsze jest wielki Skład nowości z drzewa, skóry i towarów galanteryjnych. 
BB Przesyłki zamiejscowe wypełniają się szybko za pobraniem należytości. "ggf 


1. Sprzedaż nastąpi ryczałtem, z wy- 
łączeniem sprzedaży cząstkowej. 

2. Każdy z licytantów winien złożyć 
wądyum w gotówce 35 złr. 

3. Najwięcej ofiarujący winien natych 
miast złożyć wylicytowany szacu- 
nek w gotówce, poczem nabyty na- 
kład wydanym mu będzie. 

W razie, gdyby wyż wymieniony na- 
kład dzieła p. t.: „Chemia rozbiorowa 
jakościowa i t. d.“ we dwóch pierwszych 
terminach za cenę szacunkową lub wy- 
żej sprzedanym nie został, do sprzeda- 
ży niżej ceny szacunkowej w trzecim ter- 
minie dzień 15go Lipca r. b. o godzi- 
nie 10 przed południem w miejscu jak 
wyżej wyznaczam. (1000-1 3) 


Kraków, dnia 8 Czerwca 1870 r. 


Stefan Muczkowski, 
Notaryusz , jako del. Kom. Sąd. 


Kurcze epileptyczme (wielką chorobę), GE 


kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych br. ©. Fail- 
łisch w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczonych.  (323-72-208) 


Nowo emitowane 


Akcye kolei Węgiersko-Galicyjskiej 
(Przemysko -Łupkowskiej), 


nominalnej wartości złr. 200 w srebrze, z pełną wpłata. 
przynoszące rocznego procentu 


dziesięć Renskich srebrem. 


poręczone przez Rządy Austryacki i Węgierski, po każdodzien- 
nym najtańszym kursie Wiedeńskim bez wszelkich 
kosztów nabyć można w Kantorze wymiany 


Alberta Mendelsburga w Krakowie. 


MME Prospekta i opisy tejże kolei udzielają się na żądanie bez- 
płatnie. (983-3-) 


BILLARD Y, 


skutkiem podjęcia się wielkich robót, aby miejsce zyskać, są tanio do sprzeda- 
nia. Billardy te są szczególniej dobrego gatunku i z najlepszemi teraz wyrabia- 
nemi Mantinellami. — Rysunki przesyłają się bezpłatnie. 


„Carl Eialkort, 
Billard- und Que-Fabricańt, 


(960-1-6) Wien, Matzieinsdorferstrasse Nr, 5,“ 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z upłynionego roku od 1 Lipca 1869, do 30 Czerwca 1870. 
2) Oznaczenie dywidendy. 
3) Wybór pięciu Dyrektorów i dwóch Cenzorów. 
4) Wniosek Dyrekcyi postawienia nowego rezerwoaru gazowego, a skutkiem tego po- 
mnożenia ilości Akcyj. 
5) Wszelkie wnioski pojedynczych Akcyonaryuszów, podanych na 8 dni przed zebraniem. 
Panów Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania, zaprasza się niniejszem do wzię- 
cia udziału na tem walnem Zebraniu, z tem dołożeniem, że Karty legitymacyjne wydawane 
będą na 8 dni przed Ziebraniem w biórze Zakłada. 
Kartki do wyborów wydawane będą przy wchodzie na salę. 


Dyrekcya. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 9694 

Na skutek postanowienia Rady miasta 
Krakowa z dnia 2 Czerwca 1870 r., o- 
głasza się niniejszem Konkurs na posa- 
dę Aktuaryusza, przy Komisyi 
ustanowionej do uporządkowania da- 
wnego Archiwum miejskiego, 
z roczną płacą złr. 600 w. a. 

Posada ta jest tymczasowa, nie nadaje 
prawa do emerytury i z dniem ustania 
potrzeby zostanie zwiniętą. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania do Rady miasta na 
ręce Prezydenta miasta 

do dnia I Sierpnia 1S70 r. 

i w takowych wykazać: wiek, przebieg 
Życia, znajomość języków tudzież biblio- 
grafii, historyi polskiej i dziejów. miasta 
naszego, nakoniec praktyczne uzdolnienie. 


Kraków dnia 8 Czerwca 1870. 
(1001 -1-3) Prezydent: Dietl. 


wyciąg ze Statutów ; 


$. 25. Na walnem Zebraniu tylko ci Akcyonaryusze mają prawo głosowania, którzy posiadają najmniej 5 Akcyj 
na ich nazwisko brzmiących. 
Każde 5 Akcyj dają jeden głos. Więcej nad 10 głosów nie może być zjednoczonych w jednej osobie. > 
Każdy Akcyonaryusz mający prawo głosowania, może swój głos przelać na innego Akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania. 
$. 26. Kto chce użyć swego głosu sam lub przez pełnomocnika, musi wykazać posiadanie Akcyj na swe imię 
brzmiących i takowe najmniej na 8 dni przed zebraniem w kasie Towarzystwa złożyć lub wykazać, że we- 
dle statutów odpowiednia ilość Akcyj dla niego albo w jakiej publicznej kasie albo u Notaryusza złożoną 
jest. W ostatnim wypadku kwit depozytowy należy złożyć w kasie Towarzystwa. Na odebrane wartości wy- 
stawione będzie poświadczenie odbioru, za zwrotem którego po ogólnem zebraniu wydawane będą Akcye 
lub inne złożone dowody. (934-1-) 
$. 36, Dyrekcya składa się z pięciu członków, którzy wybierani są na walnem Zebraniu na przeciąg lat 3. 
$. 37. Wybieralnym do Dyrekcyi jest każdy Akcyonaryusz, który posiada najmniej 10 Akcyj na jego imię brzmiących. 
$. 38. Z pięciu Dyrektorów mających być wybranymi, musi najmniej trzech! mieszkać w Bielsku lub w Biały. 


NNZĘS podajemy do publicznej wiadomości, że pan 
W. Goldwasser w Krakowie na Stra- 
domiu, w domu Cypresa naprzeciwko Hotelu Londyń- 
skiego, utrzymuje skład naszych 


+ > e 

€ Wod mineralnych, 

S |który zawsze zaopatrujemy świeżemi przesyłkami: 

możemy więc ten skład wód mineral- 

sai mych jak najlepiej polecić. 

e W Maju 1870 r. 

BE Ck. Inspekcya zdrojowa w Eśrynicy F. Murdzinski. J. Wachalski. 

SS |Dyrekcya zdrojówa ww Szczawnicy . . Józ. Stefan Szalay, 

S |Dyrekcya zdrojowa w WKarlsbadzie. . . Henryk Mattoni. 

Wiedniu. "%3 2 | Dyrekcya zdrojowa w Franzensbadzie . . Wine. Prökl. 

Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyratyowych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dózę zaś Inspekcya zdrojowa w Wiarienbadzie, K. Staab. A, Schneider 

Awierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. a : z 
Cena oryginalnego pudełka z instrukeya używania 4 złr. wal. a. BEE” Oprócz wyż wymienionych Wód mineralnych, są także wszystkie 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- inne Wody mineralne, tak krajowe jak za- 

pzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa8 graniczne na Składzie, których w każdym tygodniu 

ME świeże transporta nadchodzą. 


jcesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazg 
BEE Przesyłki załatwiam jak najpunktualniej za pobraniem należytości. 


jw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-$ż 
gmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp. 3 h : 
IBREF" Ceny, czy dla kupujących hurtownie czy cząstkowo, bardzo umiarkowane. 
MME" Opis żródeł dodaję bezpłatnie, = 


z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
W. Goldwasser, 


Skład tego proszku utrzymują: sze: 
jw Krakowie: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. E, Trauczyński apt, p. H. Jawornicki, p. 
na Stradomiu, domu Cypresa, 
naprzeciwko Hotelu Londyńskiego. 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 351 i 
Na mocy upoważnienia Wysokiego 
Wydziału krajowego, we Lwowie*z dnia 
31 Maja 1870, do L. 6884, Dyrekcya 
Szpitalów ogłasza Konkurs na posadę 
_Adjuankta przy Oddziale II. chorób 
zewnętrznych w Szpitalu Sw. Łazarza z 
płacą roczną 400 złr. i dodatkiem 80 złr. 
w. a. na pomieszkanie. 

Posada Adjunkta w mowie będąca u- 
dzieloną będzie na dwa lata, a przy od- 
powiedniem i ścisłem pełnieniu obowiąz- 
ków przedłużoną być może na nastę- 
pne dwa lata. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę win- 
ni wnieść swoje podania najpóżniej 
po dzień 24 Czerwca r. b. 
do Dyrekcyi Szpitalów S. Łazarza i S. Du- 
cha w Krakowie bezpośrednio, lub przez 
swoją Władzę przełożoną, jeżeli są teraz 

w służbie publicznej. 
W podaniach wykazać należy: 
1. Wiek, stan, miejsce urodzenia i przy- | 948 
należność państwową ; 
9. Stopień Doktora Medycyny i Chirur- 
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Jahn ip. Jakób Goldwasse na Stradomiu, dom p. Deichesa — we Lwowie: p. Piotr Mikolasz, 
C. Schubuth, p. F. W. rólikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani Klein wdowa. 

gw Biały Kćlera apt. i J. Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm. w Podgórzu p. 8. Schlesinger. W Buczawie p. E. Botczat. 

=, Brodach p. Gomoliński. „ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. | „ Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ Tarnopolu p. A. Morawotr. 
NE, Brzeżanach p. B. Fadenhecht. J. Puchalski. i p. E. Machalski » Tarnowie W.T. A. Wielogórski 
S=, Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Monasterzyskach p. Lipschütz. | „ Rzeszowie p. J. Sohnitter i Sp. | » Wadowicach p. Franc. Foltin. 
O. Czerniowcach pan J, Różański „ Nowym-Sączu p. Kosterkiowi- | „ Sataborze p. Kriegseisen. „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski, 
S i p. Ign. Séhnirch. czowa Wdowa. » Stanisławowie Stecher v, Bobenitz | n y Złoczowie R 0. Fadenhecht. 
Husiatynie p. A, Sadtlberger » Nowym-Targu p. G. Lauer. n Stryju p K. Krzyżanowski. | » Żółkwi p. Nahlik £ 


j | Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


Bezpośrednia jazda stat- SAN kiem parowym między 
Hamburgiem i=&N0wym Jorkiem. 


dotykając Haw ru za pomocą pocztowych statków parowych: 
u 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy I najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


es : 3 Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepsz skutkiem w słabościach pieriowych i płuco-j , ( k 
gii otrzymany na jednym z Uniwer- jwych, w | e słabości „ Rachitis.« Leczy najzastarzalsze cierpienia godagryówie t reumatyczne, również jak i chronicznej ee yn w procz 3% > see M = w pie ý 14 Lipca b 
sytetów monarchii Austryacko-Wę. | h Ę wyrzuty skóry. Silesia dto 39 Czerwca g Hammonis dto 20 Lipca |B 


ej ten najczystszy i nająkuteczniejszy zę wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówą 
i znajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała, 5 
PN Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem.j Cena przewozu towarów: Ł. 8. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 0- 
Cena całéj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używanią. : S puśzczeniem (Primage) 15/5 R ordynaryjnych towarów, według umowy. (28-25-) 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. > wi eom E” M zo Stanów Zjednoczonych & sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- 


; WE Bliższych pzozegółów udziela: Awgwst Moltem następca Millera w Hamburgu. 
CEREAN SINS A CZ EF -Zupołne i ważne kontrakty przewozu zawiera: mia i: St cii. 
aA D b (SEBA kofer W WIEDNIU. Neuer Markt SE ip. H. Er Oy = KRAKOWIE. a 5 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński. 


gierskiej; i 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuťa tal. 16%, druga kajuta tal. 100, Międzypokład 565 tal. 
3. Władanie językiem polskim. 
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Z Dyrekcyi Szpitałów Sw. Łazarza 
i Św. Ducha.  4(994-2-3) 


Kraków dnia 8 Czerwca 1870. 
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